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Eitingen — dyktatorem Łedzi
Czy żydzi wydzierżawili Scheiblera i Grohmana!

T a je m n ic z a  tra n z a K c j*  z  „ b e ig i sk im  k a p ita łę  n"
Eitjugonowie, o których nie-Jak się dowiadujemy, w  zesz­

łym t i gcdn.u podpisana zosiaia 
umowa o wydzierżaw ien ie naj 
większych zakładów w łókienni­
czych w Polscei to zn. fabryk 
Schieblera . Grobamana, które 
przed niedawnym czasem były 
objęte przez B. G K ,  grupie ka, 
p ita listów  rzekomo belgijskich. 
Tymczasem w kołach gospodar­
czych krążą pogłoski, i t  kapita li­
ści belgi,■scy są po prostu pod 
staw ieni przez znanych żydów 
łódzkicn, E itingonów,

aawno p;saLsmy, w szybkim tem­
pie zoooyli w przemyśle łóazkim 
stanowiska zupełnie wyjątkowe, 
opanowując jedno pv długim  
w ielkie przedsiębiorstwo. Po za

Czy nie było prościej porobię 
oszczędności aa krociowych pen­
sjach W acława Scheiblera i Groli 
mana, gdzie, jak w.adomo, sam 
prezes zarabiał 8.ó tys, zł. mie­
sięcznie.

tym należy zw rócić uwagę na j Czyż robotnik łódzk ma być 
fakt, że E jtm gonow ie utrzymują zawsze niewolnikiem żydowskiego 
o ż jw lon e  stosunki z Rosją Sc kapitalisty? 
wiecką.

W  św ietle tych iakców polska

t

P o w ó o ź  s p rz e c łn y c n  d ep esz  i ^ z a ń -K a l- l-z e k u

9 m e
Uwiędcny, czy zwolniony?

Z depeszami a jencj, w spra­
w ie wydarzeń w  Cbinacn dzieje 
i ię  coś dziwnego. Najpoważniej 
sze a jencje ' (Reu ter, United 
i"resś) donoszą raz, te  Czań Kai 
Szek —  żyje, potem że jest za­
mordowany, że gc „ ju ż  zwoln io­
no", a potym znów, że jest nadal 
.uwięziony. Ostatnio w idać z de-

opinia publiczna 
dać m.arodajnycb 
tej sprawie.

ma prawo 
wyjaśnień

Werbowanie lotników dla czerwonych
1D0.G0G franków za zestrze en e samolotu 

powstańczego

m ik a  „itaiiraifriaczy" w Sem.e
Pos. Kie ek wybreny wicemarszałkiem

PR A G A , 15. 12. P o lic ja  praska 
zaaresztowała wysłannika ma­
dryckiego rządu A lfreda  Palacio 
se, którj werbował na terenie 
Czechosłowacji lotników do ar- 
mit rządowej. Lotn icy otrzym ali
10.000 franków  fr . m iesięcznej j banków francuskich 
pensji, polisę asekuracyjną no

150.000 franków i specjalne wy 
nagrodzenie za zestrzelenie apa­
ratu powb.anczego w  wysokości 

j 100.000 franków. Umowa zawie- 
i r ana była na 3 miesiące. Pienią­
dze deponowane były w jednym z

1 2  k o m u n i s t ó w
o saczo n o  w  B e re z ie  KarcusicieJ

K a  teren ie woj krakowskiego 
aresztowano ostatnio następujące 
12 osób za działalność komuni- 
6 tyczną, które w myśl decyzji 
w ładz umieszc2»n o  w obozie odo­
sobnienia w Berezie Kartusk ie j: 
P io tr  Chrząśclk, zamieszkały w 
Płazie, Don Lntenberg z Krakowa, 
Adam Peterko z Bestwiny, P io tr  
Poiak z Nowego Sącza, Mordko

Rc-iter ł  Krakowa, Józef Fwosen- 
fe ld  z  Nowego Sącza, IzraehSchle- 
6! nge>r' fa lse S ilo e rb c rg 'z  Trzeb i­
ni, Józef Skowronek z W ieliczki, 
Jon as T il l  z zakopanego, Stefan 
S’ ęzak z Nowego Sącza, Jkawid 
Tinka fa lse Guenprecb z Eakopcw 
nego i Kaimąn Lazar W a iiz  false 
Sch ief z Tarnowa. Sądząc z na­
zwisk, 7 z aresatowanycn —  to 
żydzi.

N a  wtorkowjun posiedzeniu 
Sejmu dokonano wyborów wice­
marszałka w miejsce- p Byrki, 
który złożył mandat, oDej.nując 
stanowisko prezesa Banku P o l­
skiego. Pos. Dudzińsk. wysunął 
kandydaturę gen. Lucjana Żeli- 
gowsk.ego, ktury Jednak z m iej­
sca odpowiedział, źe kandydować 
nie zam ierza i zaproponował wy­
bór pos. Kielaka.

Tak zw, „napraw iacze" posta­
w ili kandydaturę swojego wodza, 
dra Surzyóskiego, a wysunięta

została również kandydatura p, 
Swidzińskiego, który jednak od- 
r&zu oświadczył, te kandydatury 
tej się zrzeka

W7 głosowaniu pos K ielak o- 
trzymał 122 głosy, dr. Surzyński 
53 gł., 5 kartek oddano 
nych. W ybrany zustał zatym pos. 
Kielak, roln,k, pochodzący z Ra­
cławic, który ucnodzi za człow ie­
ka bliskiego pik Sławka.

Jak widać „napraw iacze" po­
nieśli tym rażeni »  Sejuiie dużą 
klęskę

pesz, że Czań Kai Szek żyje, nato­
miast wiadomość o , „kontrrewol­
c ie " w  Cninach była fałszywa.

SZANG H AJ, 15. 12. —  Z Szang­
haju donoszą, iż  zumie zona przez 
rząd nankiński „ekspedycja kar­
na-1 przeciw  Czan Sue - L ian  o 
wi napotykr na poważne trudno­
ści. Rząd nankiński zw ró c i się do 
gubernatorów wojennych poszczę 
górnych prow incyj, prosząc o w y­
słani e oddziałów pomocn.czych. 
Większość gubernatorów dala od­
powiedź wym ija jącą, a w  w ielu 
wypadkach ■ ośw iaaczyła wręcz 
swą solidarność z  programem 
yzań - Sue - Liana,

T r a g i c z n a  ś m i e r ć
m ło d e i enem  c zk i

Donoszą z Bydgoszczy o tra­
gicznym wypadku, Ktcremu uleg­
ła młoda chemiczka, 26-letnia Sel 
ma Żelazna. Znaleziono ją  bez 
oznak życia w  łazien-ce, wypełnio­
nej wodą i oparam gazu św ietl­
nego. Przyczyną tragicznego w y­
padku oyło wadliw e działanie pie­
cyka gazowego w łazience, f  cza-

■ 'r y t y c K i  

n.e bęcz p stracony
W  czasie odbywającego się w 

W iln ie  w ielk iego procesu komu­
nistycznego przeciwko członkom 
komunistycznej p a it ii zachod­
niej Białorusi, na sa l: sądowej
dokonano zuchwałego zamachu 
na życie jednego z występują­
cych wówczas świadków oskarżę 
nia. Komunista Sergiusz Prytyc- 
ki, siedząc na sali wśród publicz 
ności, strze lił znienacka dwukrot 
nie do zeznającego przed sądem 
Strzelczuka, którego partia  podej 
-z e w iła  o utrzym ywanie kontak­
tu z po 'ic ją . Prytycki u jęty z re- 
wolw erem w ręku na rozpraw ie 
w Sądzie Okręgowym przyznał 
się do w iny i został skazany na 
karę śmierci. W yr Dk ten zatw ier­
dził Sąd Apelacyjny 1 wczoraj 
sprawa znalazła się przed Sądem 
Najwyższym , który uchylił ska­
zujący wyrok przekazując spra­
wę do ponownego osądzenia.

sie kąp;eli młoda kobieta nie zau­
ważyła ulatniania się gazu i stra­
ciwszy przytomność utonęła w 
wannie.

wielki Konkurs Raęrort
„A . j8. C.” n a  gw iazdka

Dziś drukujemy 23-i kupon konkursowy. Wyciąć i zachować.
Kom itet konkursowy (jury.* ukonstytuowano w  następującym 

składzie: Leokadia Koohiewska, , a ko przewodnicząca, panie H ele­
na Cichocka Em ilia M. Janina W asi,ewska, Zo fia  Wysokińska, 
Halina Zawadzka oraz p. W ładysław  Przybyła w charakterzp człon 
ków Komitetu

. Odpowiedzi konkursowe prosimy składać osobiście la t  przesy­
łać pocztą do kantoru ABC A le je  Jerozolimskie 3 a. Do każdej od­
powiedzi należy załączyć 25 liter koukursowycn. Podanie dokładne­
go adresu uc&estuików konieczne, pożądane wskazanie zawodu oraz 
stanu rodzinnego.

Przj-nominatny, że ucze&tnicypowinni choć w kilku . słowach 
streścić w ja k  sposób udało się im rozw iązać konkurs.

Redakcja barozo będzie zadowolona je ś li jednocześnie uczestni­
cy wskażą artykuł lub felieton, który im się najbardziej podobał, 
a został wydrukowany w  okresie między l& wrześnie a 24 grudnia 
r b. '

Czań-Xal-Szek żyje?
1 W edług wiadomości, otrzyma­

nych przez agencję Domei z Szang 

Jew aż- hai u- CzaA '  h a  ~ SZek znaidUje 
się rzekomo poa otrażą powstań 
cow w  Kw anyang w odległości 47 
kłm. od Sian • Fu.

Doradca Czań - Kai - Szeka, au- 
strahjczyk Donald, który przvbył 
do Sian - Fu, niezwłocznie rozpo­
czął n kowenia z Czań - Sue - 
L ian ‘em, ala nie dały one dotych­
czas *adnych wyników,

W  TSzanghaju krążą, pomimo 
zaprzeczeń, pogłoski,. iż  Czap - 
Ka, - Szek nie żyje. Został on rze 
komo zabiły 12 h. m., kiedy zre­
woltowane oddziały zaatakowały 
jego  gwardię przyboczną.

. W ediug innych pogłosek, Czań 
Sue - L ian g  został uv ięzkmy 
przez swych żołnierzy k tórzy  są 
niezadowoleni i  powodu jegc  po­
jednawczego stanowiska  ̂wobev 
Nankinu.

Marszałek Czań - Sue - L ian na 
skierowane do niego bezpośrednio 
zapytanie, . zapewnił w odpow ie­
dzi te legra ficznej przewodniczące 
go rady politycznej Hope' i Cza- 
haru Suń - Czen Juń, <ż przyjm u­
je pełną gwarancję za bezpieczeń­
stwo życia marszałka Czar - Kai - 
Czeka, znajdującego się w  jego  
mocy.

wojbAŁ rządowe 
idą naprzćd

LO N D Y N , 15. 12. Reuter dono­
si z  Nankinu: Rerm lta przeciw
rządowi nanłdr.skiemu ogarnęła 
„an-Gzou stolicę prow incji Kan-
Su, gdzie toczą się walki pomię* 
aży wojskiem rządowym a od­
działami dowodzonymi przez je d  
nego z wyższych oficerów  Czan- 
Sue - Liana —  Juh-Sue Czun‘ą. 
Wojska rządowe posuwają się 
wzdłuz kolei Lun-Czm.

W ydział wykonawczy . (ju a n ) 
kpom intarjgj uchwalił dziś pezo 
lucję, głoszącą, ze nadal prowa­
dzić .będzie dotychczasową po!!« 
tykę zagraniczną i walkę z inwa­
z ją  mandżursko - mcngoiską do 
Suijuanu.

T w ó rc a  n e u ż y te c z n y c h  w y n a la ik ó w

Omal nie spalił są6u
N ie z w y k ły  p ro c e s  w  S ą d z .e  O k r ę g o w y m

W w ydzia le kam o - skarbo­
wym Sądu Okręgowego, rozpa­
tryw any był proces zawodowego 
oszusta Jana Wodni czaka, który 
zasłynął na bruku warszawskim  
jako „w yna lazca " w iecznej za­
pałki i „w iecznego kalenda-za". 
Oua wynalazki były zw ycza j­
nym oszustwem, za co . Wodni-

O sta tn ie  w ia d o m o śc i, nad  
ch od zą ce  z  D a le k ie g o  W s c h o ­
du —  to  zn ow u  d o d a tk o w y  
c ię ża r , rzu co n y  na s za lę  w o j ­
ny. Is to tn ie  n ic  m a d z is ia j 
n ie in a ł ty god n ia , b y śm y  do  
p o w szech n ego  zam ętu  n ie  
p r z y b l iż y l i  s ie w ie lk im  k ro ­
k iem .

W o jn a  d om ow a  wt H is zp a ­
n ii p rzesz ła  w  stan ch ro n ic z ­
ny. G d y  k ilk a  ty g o d n i tem u 
m ożn a  ją  b y ło  je s z c z e  s łu sz­
n ie  n a zy w a ć  za ta rg ie m  d o m o ­
w y m  h iszpańok ira . w y w o ła ­
n ym  p rz e z  ob cych  i toczony-m  
p rzy  ich  p o m o cy , to d z is ia j 
’ est to  ju ż  c o ra z  w y ra ź n ie j 
w o jn a  o b cych  po tęg , p ro w a ­
d zo n a  n a  z ie m ia c h  h is z p a ń ­
sk ich .

D otych czas  E u ro p a  w  -to- 
sunku d o  w o jn y  h iszp ań sk ie j 
z a jm o w a ła  o f ic ja ln ie  s ta n o w i­
sko n ie in te rw e n c ji.  Dostawy- 
b ro n i p rz e z  Sowńety i I c a u iję  
z  je d n e j,  a 1' icm cy  i  V  łochy

Z a  m  ę  t
z d ru g ie j s tron y  o d b y w a ły  s i e in i o y o  aa  w o jn ę  R o s ji  sow ie c  
P °  _,rr.VJolnu pi z v  a k o m p a n ia -  [ k ie j z  N ie m c a m i i W ło c h a m i,

to czon ą  n a  z ie m i h iszp ań -in e n c i"  u rz ę d o w y c h  z a p rz e ­
czeń . i 'b ra z  u le g ł zm ia n ie  o<l 
ch w - if, g d y  p o w s ta ń cy  zaa ta - 
k o 1.. a li M a d ry t. N a s tą p iła  na­
tych m iast z a p o w ie d ź  R o s ji  so 
w ?ck.’ e j, że  p o rzu ca  p o lity k ę  
n ie in te rw en c ji O d tą d  d ow óz  
b ro n i ^ O ch o tn ik ó w  p rz e z  ok rę  
ty  s o w ie c k ie  odbvw -a s ię  ju ż  
p ó ło f ic ja ln ie .

A le  i W ło c h y  i N iem cy , jak  
k o lw ie k  u rzęd u w o  trw a ją  
r r , :y  p o lity c e  h ieh )ter\yen c ji, 
c o ra z  w y ra ź n ie j  o d p o w ia d a ją  
na p ro w o k a c ję  b o ls zew ick ą . 
L sz l o a z e m e  k rą ż o w n ik a  rzą -
- o w e g o  p rz e z  ło d ż  p o d w o d ­
ną n ie zn a n ego  p o ch od zen ia , 
ostat or, zaś za to p ie n ie  r zą d o ­
w e j ło d z i  p o d w o d n e j p rze z  
in n ą  łó d ź  p o d w o d n ą  pow-stan 
czą  z d a ją  s ię  o  tym  św iad czyć  
wy m o w n ie . W  te j c h w ili  ju z
- . o jn a  d o m o w a  h iszpań ska  
p o c zyn a  się p rze is ta c za ć  stop

n a  z ie m ’
sk ie j.

R ó w n o le g le  z  za ta rg iem
zb ro jn y m , ch oć  n ie o f ic ja l ­
nym , id ą  p o su n ięc ia  d y p lo m a  
tyczne. P r z e d e  w szy s tk im  u- 
r z ę d o w e  u zn an ie  rząd u  powr- 
s tań czego  w  B u rgos  p rze z  
N ie m c y  i W ło c h y  T o  osta t 
nic z y  ła s zcza  k o m p lik u je  p o ­
su n ięc ia  R o s ji na teren ie  L ig i  
N a ro d ó w , k tó re j c z ło n k iem  
d o tąd  p rze c ie ż  są W ło c h y .

N a s tęp n ie  w  zw ią zk u  z  m e 
d a w n ym  za ta rg iem  L ig i  N a ro  
d ó w  z  W ło c h a m i p o w a żn ym  
posu n ięc iem  d yp lo m a ty c zn ym  
s ta ło  s ię  u zn an ie  an ek s ji A b i ­
syn ii p rz e z  N ie m c y  i  Japon ię , 
A ż  w ie s z c ie  w ra że n ie  b om b y  
w  c ze rw o n ym  ś w i-c ie  sp ra w ,- 
ła  w ia d o m o ść  o  za w a rc iu  p o ­
ro zu m ien ia  japoń sko  - n ie ­
m ie ck ie g o  p rzec iw  bolszew -i- 
zmow-i. P ro p a ga n u a  so w ie ck a

odr azu to  p r z y m ie r z e  n a zw d ła  
zm ow ą , za g ra ża ją c ą  b e zp ie ­
czeń stw u  I lo s ji.

Z a ta rg  ch iń sk o  -  ja p o ń s k i 
zo s ta ł c h w ilo w o  z a ła g o d zo n y  
i  M o sk w a  z ro zu m ia ła , ż e  Ja ­
p o n ia  m o że  o d zy sk a ć  p e łn ą  
sw o b o d ę  ru ch ó w  na  D a le k im  
W s c h o d z ie . T o  tez  p o s ta ra ła  
s ię  co  ry c h le j o  p ró b ę  buntu  
częśc i a rm ii ch ińskie,1 p o d  ha 
s łem  o d eb ra n ia  M a n d żu r ii i 
w o jn y  z Jap on ią  z  o p a rc iem  
o S o w ie ty . R ó w n o c ze śn ie  
w zm o g ła  s ię  w  sam e j Ja p on ii 
a g ita c ja  a g en tó w  ż y d o w s k o  - 
s o w ie ck ich , co  zm u s iło

czak skazany był swego czasu 
przez sąd na kilka m .esięcy w ię ­
zienia. Oszust wypuścił ulotki re 
klamujące 1 „w ieczne zapałk i". 
Jeana raka zapałka kosztowała 
zł. 3.80 i okazała się całkow icie 
bezużyteczna Była to tylko rur­
ka niklowa, zaw iera jąca w ew ­
nątrz drucik. Szumne prospekty 
głosiły, iż po przyłożeniu rurk, 
do płomyka gazowego, drucik bę­
dzie s ię żarzyć i od niego można 
będzie zapalić zapierosa. W yna­
lazek byl zupełnie bezwartościo­
wy. Po  wydostaniu się na wol­
ność, W odriczak 'w ym yślił w iecz­
ną zapaln iczkę,. o co m iał wczo­
ra j proces karny.
■ Monopol zapałczanj w ystąp ił 

przeciwko Wodniczakowi, żąda­
jąc ukarania go za naruszenie u- 
stav-y ska-bowej. Jak wiadomo, 
zapain.czek nie wolno wyrabiać, 
Donieważ jest to naruszenie praw  
Mononolu zapałczanego. W odni- 
czas bronir się przed sądem, że 
r’.<"paln,czka nie naaaje się do u- 
żytku. Sąd powołał b iegłego z Mo 
n op o ij zapałczanego, który de­
m onstrował przed sądem szereg 
doświadczeń z zapalniczką pomy 
słu oskr rżonego. Istotn ie, wyna­
lazca okazał się bez wartości, na­rzą d

do  w y d a n ia  o s trych  zarzą-|  tom iast w  czasie manipulowania
ze spirtousera na s^ole sedziow-dzeń . W  ten  sposób  D a le k i 

W sch ó d  s ta je  s ię  o gn iśk icn i 
n o w e g o  k o n flik tu , k tó re g o  p o  
z o rn y m i u czes tn ik a m i są : rzą d  
w N a n k in ie , zb u n tow a n a  ar- 
im a  ch iń ska  i M an dżu -ku o , w  
is to c ie  zaś p o za  m m i s to ją  Ja­
p o n ia  i  R o s ja .

(Dokoń< zenie na str. 2-ej)

skim, wybuchł pożar, który jed ­
nak natychm icst zosiał stłumio­
ny.

Wobec tego, że wynalazek W oć 
n iejaka nie okazał się konkuren­
cją  dla Monopolu Zapałczanego, 
sąd wydał wyrok uniew inniają­
cy.

DC wal nu o $f*rawKfliwo$ć spiecz; ;i
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No beosbetiydi narodnwi w
Keżćy dzieti przynosi nowe ofiary

W szczęta przez naszych Czy­
telników akcja zbiórki na bezro­
botnych narodowców z dnia na 
dzień przybiera na rozmiarach. 
Jeś 'i jednak cieszym y się duży­
mi datkami naszych zam ożniej­
szych przy jació ł —  musimy 
stw ierdzić, że mało jest tych 
drobnych składek, tych najdrob­
niejszych, które świadczą, że los 
bezrobotnego obchodzi, naprawdę 
szerokie rzesze wszystkich na­
szych starszych i młodszycn kole 
gów.

W arto iu przypomnieć piękną 
przypow ieść średniowieczną o ro  
wodzi. Gdv pewnego razu groziła  
we wsi powódź na zgromadzeniu 
starszych z jaw ił się anioł i po­
w iedzia ł:

—  Jeżeli każdy z was pójdzie 
r a  brzeg rzeki i naniesie worek 
ziem i —  zbudujecie ramę, przez 
k tó ią  Wuća się nie przedrze.

W ieśn iacy usłuchali Jednakże 
jeden z n:?h pom yślał:

—  Jeżeli każdy wysypie swój 
worek, a ja  nie —  10 i tak nikt 
nie zauważy.

I, niestety, woda wdarła się 
przez w yrw ę, którą można było 
zasypać jednym workiem jiem i

A  w ięc, Czytelnicy, pomyślcie 
o tym że przy rozdawnictw ie 
może nam zabraknąć dla Jednego 
spóźnionego narodowca, p rzy j­
dzie, n iepoiiczony i —  nic nie 
dostanie, bo już nic dla niego nie 
będziemy mieli... Jeżeli pamiętać 
o tym c ita tm m  i - niech się 
n ;kt me uchyla od najdrobniej­
szego choćby, ale szczerym ser­
cem ofiarowanego datku w  natu­
rze, czy w gotówce.

Ostatnio otrzym aliśm y od ma­
łego Krzysia 2 zł. P  W ito ld  Stan 
k iew icz z Blędowa złożył zł. 20,

adw. Pawłowski z W arszawy —  
5 zł.. Stanisław Luboimski z Żo­
liborza —  10 zł., Bohdan Janicki 
z Brw inowa —  4 z ł , bezimiennie 
—  4 zł., p. Polkowska —  1 zł., p. 
Dobrowolska —  1 zł., p Lucjan 
W n arsk i 1 zł., robotnik Ostrow­
ski 1 zł, p . Kotarski 1 zł

O fia ry  w  gotówce i w  naturze 
prooimy składać w  kantorze na­

szego pisma Al. Jerozolimska 3, 
pierwsze piętro.

P. W ładysław  Przybyła  nadsy­
ła n »m  list, w  którym pisze, że, 
jako narodowiec uważa za swój 
obowiązek złożyć na bezroLot- 
nyck narodowców 10 zl. a jedno­
cześnie apeluje do kolegów na­
rodowców o poparcie akcji 
„A B C ".
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C r y g i n a l n y  w y w i a d  

r a d i o w y

W  sezonie bieżącym Polskie RadL 
tgrganizowału w dziale słowa mćwio 
nego niezwykle ciekawy i oryginalny 
cykl audycyj. Są to wywiady fikcyj­
ne z postaciami, jakie zapisały się 
niezapomnianymi zgłoskami na kar­
tach historii czy literatury. Wywia­
dy te są przeprowadzare na podsta­
wie wydanych p:sm, pamiętników, 
wspomnień . t. d. W ywiad z Adamem 
Mickiewiczem zainaugurował te cie­
kawe prelekcje. Obecnie dn. IU. 12. 
o gon z. 17.50 Roman Zrębnwiez prze 
prowadzi „rozmowę z t  Stanisław im 
Brzozowskim", znakomitym polskim 
krytykiem literackm i filozoficz­
nym, który wy varł bardzo poważny 
wpływ, zwłas teza na młode pokole- 
t  v . at  do czasów ostatnich.

5.000 zaDityri) w ostatnich dniai!?
Ż n iw o  sm  e rc i w  M a d ry c ie

P A R Y Ż , 15. 12. — Dzienniki ma­
dryckie i m iejscowa radiostacja 
ogłosiły odezwę do ludności okrę­
gów, znajdujących się pod władzą 
rządu Largo  CabaPero, w zyw ają  
cą do zorganizowania transpor­
tów żywności dla Madrytu.

Odezwy te przyznają, że dosta­
wa żywności do stolicy natrafia 
na coraz większe trudności. Odez­
wa podkreśla, ze liczyc się należy 
z m ożliwością otoczenia Madrytu 
Hrzez wojska powstańcze i odcię­
cia wszelkiego dowozu

P o w s t a ń c y  w k r t c z a f ą  

d o  M a d r y t u

Generał Queipo dc L iano w swym 
kolejnym przemówieniu przed mi­
krofonem radiostacji sew ilskiej o- 
świadczyl, że wojska powstańcze

zajęły po krwawych w alka n  na 
francie madryck-m przedmieście 
Boadilla del Monte Zćobyło 
znaczną ilość materiału wojenne­
go

O ddziały czerwone pozostawiły 
na placu boju 42 zabitych. Czer­
woni bombardowali m iejscowość 
Y ierg in  de la Caoeca, która jest 
celem licznych pielgrzymek.

5 .0 0 5  t r u p d w
M A D R Y T , 15 12 —  W  ciągu 

trzech ostatnich tygodni w  w a l­
kach toczących się dokoła M ądry 
tu, padło przeszło 5000 zabitych-

W czoraj około godz. 10-ej po­
wstańcy zaatakowali pozycje rzą­
dowe w  pobliżu Valdem orilia w 
Odległości 20 kim od Madrytu. 
Zajadła walka, jak  zaznacza Ha 
vas, trw ała  około 3 godzin. 1

Parcelacja jest koniecznością
s p c le c z n ą  i g o s o e d a n z ą

O d c z y t  p r o f .  W I .  G r a b s k i e g o
W  poniedziałek, 14 grudnia 

otaraniem Tow arzystw a Ekono­
mistów i Statystyków Polskich w 
auli S. G. H. odbył się odczyt 
prof. W ładysława Grabskiego na 
temat „Parce lac je , fo lw arków  w 
Świetle struktury i koniunktury 
gospodarczej Po lsk i".

P r o f  Grabski okazał oię zwo­
lennikiem drobnych gospoda: stw 
P rzy  pomocy danych statystycz 
nych udowadniał on, iż  wbrew 
utartym poglądom goapodar 
stwa włościańskie są bardziej 
wydajno od gospodarstw fo l­
warcznych nawet w produkcji ro 
ślinnej. W prawdzie bowiem plon 
z hektara je s t wyższy u w iększej 
własności, jednak jeś li weźmie­
my sumę płodów rolnych produ­
kowanych przez mniejsza 1 więk-

gleby, siln iejszym  nawożeniem 
obornikiem i daleko dalej posu­
niętą symbiozą w łaściciela ze 

.swym  gospodarstwem, co jest nie 
słychanie ważne w roln ictw ie. 
W iększa własność poświęca
wprawdzie sporo swego obszaru 
na łąki i pastwiska, sła^ą jednak 
to będzie dla n iej tu obroną gdy 
się zważy powszechnie uznany 
faict przewagi drobnej własności 
na polu produkcji zw ierzęcej.

Tak w ięc obawy, że parcelacja 
obniży zdolności wytwórcze w'3i 
są według prof. Grabskiego nie 
uzasadnione. P ro l. Grabski uwa­
ża parcelację za konieczność spo­
łeczną i za korzyść gospodarczą.

Koniunkturalnie rzecz biorąc, 
czas rozpoczynającego się po de­
presji gospodarczej ożywienia,

szą własność i poazieifthy prze odpowiedni na prowadzenie
odpowiednią ilość, posiadanych 
przez nie hektarów ziemi użyt­
kowej (orna, łąki, pastw iska), to 
w ten sposób obliczona w yda j­
ność wykaże przewagę drobnych 
gospodarstw w  stosunku 8.98 do 
8 89 ha. W iększa własność ma 
tylko dużą przewagę w  produkcji 
buraków cukrowych i nieznaczna 
w produkcji pszenicy. Natom iast 
jeśli chodzi o tak ważne z punk 
tu w idzenia aprow izacji w  czasie 
wojny produkty, jak : żyto, owies, 
ziemniaki —  drobne gospodar­
stwa produkują ich znacznie w ię 
cej od dużych *

Prof, Grabski tłumaczy ro in­
tensywniejszą gospodarką w

parce lac ji—  dowodzi W ładysław  
Grabski. Chłop bowiem ma moż­
ność Bo w zględn ie tan iej cenie 
nabyć ziemię, tanio się zagospo 
darować i mieć będzie przed so­
bą kilka lat wzrostu cen i popra­
w y koniunktury.

Z tego wszystkiego nie wynika, 
by prof, Grabski był zwolenni­
kiem Lkw idacji zupełnej gospo­
darki fo lw arcznej, uważ? jednak, 
iż  należy fo lw ark i okroić i otrzy- 
m arą stąd ziem ię niezwłocznie 
rozparcelować. Do tego celu nie 
koniecznie muszą służyć form y 
stosowane obecnie przez min. Po­
niatowskiego list < imiennnych. 
P ro f. Grabski uważa za w łaściw-

m niejszych warsztatach, lepszym szą parcelację dobrowolną. Na-
wyzyskaniem każdego kawałka

Ojciec Wirgiliusz uczył dzieci swoje 
Ciastka Bliklego ledzcte dziatki moje" wia

leży tylko wytworzyć warunki 
Jej sprzyjające, grodków nacisku 
w kierunku dobrowolnej parcela­
cji można znaleźć wiele, jeden z 
nich już zmarnowano przez 
ustawy oddłużeniowe.

Szkota.
m ę ż ó w  s t a n u

W  kuluarach sejmowych opo­
w iadają, że równocześnie z po­
wstaniem nowegc tygodnika „Za  
czyn" utworzona została przy
u), Senatorskiej, w dawnym loka­
lu Szkoły Korespondencyjnej, no­
wa szKoła mężów stanu. Podobno 
głównymi działaczami w  tej szko 

j Ie są profesor W olnej Wszechni- 
i cy, p Enaeiman oraz znany w  
warszawskim św iecie literackim  
p. Fiszer.

Czy N emcy 
wylzerż&w li Angiię?

P A R Y Ż , 14. 12. —  Rozeszły się 
pogłoski o „w ydzierżaw ien iu " 
kolonii portugalskiej w  A fryce , 
Ango li, przez Niem ców, w zględ­
nie o umowacn dotyczących je j 
eksploatacji przez Niemców.

Poselstwo portugalskie w Pa­
ryżu zaprzeczyło tym wiadomoś­
ciom Żaden tego rodzaju układ 
nie został zawarty ani w  -sprawie 
Angoli, ani też jak iejkolw iek  in­
nej kolonii portugalskiej.

Zderzenie SLmorhodćw
N a szosie częstochowskiej pod 

wsią Koatćwka, na 3amochód cię­
żarowy W R. 62264, należący do 
Zakładu Sierot w  Kostówku, 
wpadł samochód f-m y „A rbon ” 
W . 24938. Wskutek zderzenia obj 
dwa samochody wpadły do rowu. 
Siedząca na eamochodz,ie ciężaro­
wym Stefania Kacperska, lat 26, 
u legła poważnym obrażeniom 
ciała.

Ś m ie r te ln a  ńti k a
w  s p o r z e  o  m a ję t i fK

W e wsi Turczyska, nowiecie 
rybnickim, na tle  podziału ma­
jątku rozegrała się krwawa tra­
gedia w mieszkaniu rodziny 
Strączków. Pom ędzy zięciam i 
S trączkow ej; Teo filem  Motyką i 
Edwardem Adamczykiem  doszło 
przy omawianiu spraw majątko­
wych do gwałtownej kłótni i na­
stępnie de bójki. W  czasie bójki 
syn Strączkowej, Ignacy Strączek 
zadał nożem szwagrom  szereg 
ran, wskutek których Adamczyk 
zmarł. P o lic ja  aresztowała Strą­
czka i wdrożyła dochodzenie.

U n i w e r s y t e t  

! S t e t a n z .  B a t o r e g o

N a d a ! z a m k n .ę ty
N a Uniwersytecie Stefana Ba­

torego w W iln ie  rozlepiono ogło­
szenie rektora treSci następują­
ce j:

„Senat na posiedzeniu dnia 10 
grudnia r, b. uchwalił nie wzna­
wiać wykładów i ćw iczeń na Uni­
wersytecie Stefana Batorego 
przed Nowym  Rokiem. Równo­
cześnie zaś zw rócił się do p. mi­
nistra W . F, i O P. z prośbą o 
przedłużenie wyjątkowo okresu 
pierwszego trymestru roku aka­
demickiego 1936/37".

( — ) W ładysław  Jakowicki 
Rektor.

RyS n a p a d ł
s t a d o  o w i e c

N iezw yk ły wypadek wy Jarzył 
się na terenie lasów państwowych 
na pograniczu c-pcdal wsi W iere 
ciejka w* pow. dziśnieńskim. M ia­
nowicie na stado o w o c  napadł 
ryś, ktory , rozszarpał siedem 
owiec. Pastuch dozorujący stada, 
początkowo w ziął rysia za psa, a 
zanim się zorientował w  sytuacji, 
drapieżnik zemknął Zorganizo­
wana obława nie dała rezultatu

2f im
( D o k c ó c z e n  e

T u k  w ię c  d z is  ju ż  je s te śm y  
śwuadkum i w o jn y  n ic o t ic ja l- l 
n e j m u carstw , k tó re j te ren em  
są na ra z ie  k ra je  dość  od  nas 
o d le g łe . G dy  je d n a k  p o ró w n a ­
m y  sy tu ac ję  m ię d zy n a ro d o w ą  
z p rz ed  rok u  z  p o ło żen iem  dz i 
s ie js zym , to  k a żd y  p rzy zn a , 
ż e  z b liż y liś m y  s ię  n ie b e zp ie c z ­
n ie  d o  w ybu ch u  w ie lk ie g o  
k o n flik tu  ś w ia to w e g o

C o  nas c zek a  w  n a jb liż s z e j 
p rz y s z ło ś c i?  N a  to  o d p o w ie ­
d z ie ć  n ie  sposób . J edn o  ty lk o  
s ta je  s ię  p r z e r a ź l iw ie  jasn e . 
K o n s o lid a c ja  n arodu  k o ło  ta­
k ie g o  rząd u , do  k fórego  bp  
is to tn ie  n a ró d  n jw i t  za u fa n ie ,  
s ta je  s ię  p a lącą  k on ieczn ośc ią .

Ń ie  w a r to  się p a lić  do  n aś 'a  
d o w a n ia  p rzy k ła d u  h is zp a ń ­
sk iego . S iła  e le m e n tó w  n a rod o  
w ych  w  P o ls c e  b ez  w zg lę d u  na 
d z ie lą c e  je  d z iś  o b o zy  p o lity c z  
ne, je s i d o s ta te c zn a  na  to , a b y  
a g e n tu ry  o b cych  w p ły w ó w  o- 
p a n o w a ć  i u n ie s zk o d liw ić .

^  i
i e  s t r .  1 - e l )

A le  z  d ru g ie j s tron y  p o ło ż e ­
n ie  je s t zb y t g ro źn e , by  w o ln o  
b y ło  na tym  tle d o k o n y w a ć  na 
n a ro d o w e j o p in ii p o ls k ie j 
szan tażu  d la  k o rzy śc i ja k ic h ­
k o lw ie k  p o d e jr za n y c h  in te re ­
sów  p a r ty j,  c zy  k lik . K to  n ie  
p o tra fi w ob ec  g ro z y  p o ło ż e n ia  
zd o b y ć  s ie  na o f ia r y ,  ten  n ie  
d o ró s ł d o  zad ań  d z is ie js z e j 
c h w ili  i ’ d o b ro w o ln ie , c z y  
p rzym u so\vo  o d e jd z ie  p recz .

C zas n a g li.  T. G.
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Wyciąć i zachować'

Występna sekta a y  urojenie?
E tfta  r e w e la t l i  o „ M a z d a z d a n e "

Ciekawy proces prasowy redakcji 
tygodnika „Wiem wszystko" roze­
graj się w Sądzie Okręgowym. W 
charukUize oskarżyciela wystąpił 
pracownik księgarski, Franciszek Py- 
zei, wzzueając redakcji zniesławie­
nie

Ns w csnię bież. roku w tygodni­
ku uleazał się na pierwszej stronie 
olb-zymi artykuł, opisu jąc;, sensacyj­
ne szczegóły pożycia Franciszka Py- 
zla z jego żoną Marią, doktorem fi- 
lozoiii Uniwersytetu wileńskiego. 
Treść artykułu zaw ipraał ostre na­
paści na męża, Który miał dopusz­
czać tię tajemniczych praktyk na 
swojej żonie i na dwojgu dziecach. 
Pyzei rzekomo maltretował żonę 
magnetyzował ją i hipnotyzował, ka­
zał wpatrywać się całymi godzinami 
w jeden pumet itd. Pyzlowa nie mo­
gąc znieść pożycia, uciekła do War­
szawy i tu zamieszkała u swojej 
przyjaciółki dr. Becherówny Doktór 
rzekomo miała należeć d, tajemni­
czej sekty „Mazdazdan*. Według «- 
pcwiadaf. łony Pyrla, maż również 
był członkiem »ekiy. „Mazaazdaniś- 
ci“  posiadają jakoby trzy zakonspi­
rowane lokale w Warszawie, gdzie 
odbywają swe zebrania. Sekta wy­
znaje zasady najnowszej dietetyki i 
ma dopuszczać się wykroczeń natury 
erotycznej. W zeoraniaoh z 13gulv 
biorą udział przedstawiciele jeanej 
płci, pod przewodnictwem osoby płci

odmiennej, która jest przedmiotem 
rytualnie ustalonych objawów ado­
racji.

Po u Kazaniu się sensacyjnego ar- 
tyicułu, F-anciszek Pyzę' wystąpił do 
sądu ze skargą o oszczerstwo, do­
wodząc, ze żona jego jest umysłowi 
chora, uprzednio zasypywała urzędy 
proku-a.orsKie, rozmaitymi skargami 
na męża, które w następstwie oka­
zały aię urojone.

Proces redakcji u’ egł zawieszeni 
w „bee tego, że zachoazi możliwość 
polubownego zakończenia sporu.

Komornk przed sądem
o s k a r ż o n y  o  r a o  ju y c ia

Przed Sądem Okręgowym w  
Przem yślu rozpoczęła się rozpra­
wa przeciwko kumorni&owi i  Ja­
rosławia, M ikołajow i Dawiskibie, 
oskarżonemu o popełnienie szere­
gu nadużyć, wykrytch w czasie 
kontroli jego  biura. W edług aktu 
oskarżenia komornika Dawislciba 
m iał się dopuścić nadużyć w k il­
kuset wypadkach. Ze względu na 
olbrzymi m ateriał dowodowy, pro 
ces potrwa około tygodria.

Pfoto»an:a giełd warszawskich
g i e ł d a  P i e n i ę ż n a

Dewizy: Holandia 289.10; Berlin 
212.36; Bruksela 89.60, Gdańsk 
(sptzedaż 100,20, kunno 9£,80); Ko­
penhaga 11.6.15; Helsmgf ir3 l l  48; 
uundyn 26.02; Nowy Jork 5.30 i pięć 
ósmych; Nowy Jork (kabel) 6.3o9i; 
Oslo 130.70; Paryż 24.75; Praga 
18 70 ■, Sztokholm 13^.20; Zurych 
121,95; Mediolan (sprzedaż 28.10, 
kupi.o 2..90).

Papury procentowe: 7 proc. poż. 
stab.iizacyjna 456.00, kupon od 1.000 
uol. zł. 33 92: S proc. poż. prem. in- 
westyc. I em. 66.50; II em. 65,50; 4 
proc. purstw. poż. p-em. dolar. 47,00; 
5 proc. konwersyjua 50.25; 5 Droc.
poż. kclfjowa konwersyjna 49.00.

3 proc. L. Z. Tow. kred. przem. 
poi. tUlit. 91.00 (w  proc.); 4,5 proc. 
L  Z. z:emskie seria V 47,25—46,75; 
4,5 pioc L. Z. Pozn. ziemstwa ared. 
seria F. 44.50; 4,5 pioc. L. Z. Pozn. 
z:emstwa kred seria L. 44,00; 5 pr. 
L  Z. Warszawt 55,25; 5 proc. L. Z. 
Warsłfcwy (1953 r.f 63.25— 53,00; 6 
proc. obiig. m. Warszawy 8 i 9 em.
55,00 -54,50.

A kc ji: Bank Polski 107.00— 106,00 
— 107,00; Mirków 92,01); Lilpop 13,00, 
Starachowice 33,00.

W obrotach prywatnych: 4 oroc. 
poż. ker eolidscyjna (większe) 51,00 
—5( 50 (drojne) 49,25—49,50; 3 pr 
lenta ziemska (500 zł.) 7400: p„t. 
dolarowe' 8 proc. poż. z r. 1925 (Dil-

lonowsita) 65,25— 65.00 (w  proc.); 7 
proc. po:', śląska 65.50—65,76— 53,60 
(w  proc.); 7 prot. poż. m. Wartz. 
(Mag.strat) 55,00 (w  proc.).

G IE Ł D A  Z B C Ż O ^ A
Pszenici. jednolita 25,75 — 26.25 

pszenica zbiorowa 25.25 — 25,75, ży­
to eksportowe 19.50 — [9 75, żyto L 
»t. 19 60 -  10 75 żyto II st. 19 00 — 
19.50, owies eksportowy 16.75 — 
17.00, owies 1 st. 16.25 — 16.75, o- 
wies II st. 15.75 — 16.25. jęczmień 
browarny 25.30 — 28.50, jęczmień I 
st. 21 -75 — 22 25, jęczmień II st.
2l,00 — 22.00, jęczmień III st 20.25
-  20.50, gro- h , olny 21.n0 — 22 00, 
groch Vict.oria 27 00 — 30.00, wyka 
19 00 — 20.00, peluszka 20.60 — 
21.30. łubin niebieski 9.25 — 9.75,
łubin żółty 13.00 — 13.50, r*epas zi­
mowy 46.50 — 43.50, rzepak letni
44 00 — 45.O0, mąka pszenna i gat. 
42.50 — 48 50. mąka pszenna (1 gst. 
85 50 — 36,60. maka żytnia 1 gat 
28 75 — 29,75, mąkę żytnia II gat. 
23.25 — 24,25 otręby pszenne 13.25
— 13 78, otręby żytnie 12.60 — 13 00 
mak niebierki 71.00 — 73.00, koni­
czyna czerwona b. kai, 85 00 — 
lOO.uO. koniczyna czerwora b. kan. o 
czyst. 97% 116 0G — 125.00 kuchy
lniane 20.00 — 20 5Ć ziemniaki ja­
dalne 3,60— 4,00. Ogólny obrót 4473. 
Żyto 1.360. Usposobień e stale.
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m h  mars i s-«u
F . o w i c t ć  c b y c z a f o w a

N iem a ło  czasu pośw ięca ł m a jo r rozm yślan iom  i o „p r y ­
w a tn ych " ( ja k  ic ł n a zyw a ł) zna jom ych. W śród  nich najpo- 
czestn iejsze m iejsce prócz Ćw ieczka, prc/esov ;j, Stendta 
i innych za jm ow a ła  Irka. M a jo r napraw dę tęskn ił du w id o ­
ku tej d z iew czyn y. Chcia ło  mu się na nią patrzeć, słu 'hać 
je j  głosu, w id z ;eć je j  ruchy, uśmiech spojrzen ie, B yła  inna, 
niż w szystk ie panie, z k tórym i chodź.ł do teatru, km a, cu­
kiern i, na dancing. B y ła  od n ie jedn ej z tamtych napew no 
m n iej p iękna, a le m ia ła  jak iś  czar w  sobie i jah?ś słodkość, 
była  pow ażn ie jsza  od innych i rozum niejsza . N ic  była  l 'k -  
kom yślna, ule um ia ła  być w esołą, ni* była  p o zb iw io n a  ko­
k ie ter ii, a le czuło się n ie j n iew inność i czystość. M a jo r lu­
b ił w spom inać je j śm ia łe i czyste w e jr u n ie  i prostoty je j 
ohejścm . b t ła  bezpośredn ia  i nam ralna. N ie  zm ien ia ła  się — 
,uk w szystk ie kob ie ty  —  ta podejśc iem  m ężczyzny, n ie w y ­
staw ia ła  na pokaz sw oich  wszystkich  pow nhów , nie zm ien i i- 
ła w yrazu  tw a-zy  i oczu, m e  p rzyb iera ła  n ienaturalnych 
i sztucznych póz i m in . l \

—  Jest zaw sze taką Irką  —  m yśla ł m a jo r.
I p t/ y ^ p a ł się ns tym , że to  im ię  m a  dla n i jgo zn aczen ie

jak iegoś  sym bolu. Żc jes t p e łn e  treści i znaczen ia, jest cz jm ś , 
co skupia w  sobie w szystk ie w łaściw ości, cechy i p rzym io ty  
w łaśn ie je j, tej pan ienk i z sąsiedniego m ieszkania , „zn a jo ­
m ej n ie zn an e j" n iegdyś, teraz ju ż  znanej tak dobrze, —  jak  
m a jo r m yśla ł —  i sw o je j i b lisk ie j.

K ob ie ty  w  życiu  m a jo ra  n ie  od egra ły  żadne j ro li. Spoty­
ka ł ich dużo, b y ł p rzez n ie łubiany i chętnie, bardzo  chętnie 
w id ziany , n ie jedn a  go pa liła  sw ym  spo jrzen iem  ob iecu jącym  
A le  m a jo r un ikał w szelk ich  pokus, z w szelk ich  sytuacyj w y ­
ch od ził obronną ręką. I jeś li zd o ła ły  jak ieś  p iękne oczy 
oczarować go, to czar trw a ł zw yk le  p rzed z iw n ie  krótko, i o l  
niersk ie serce szybko zapom ina ło  w zruszeń  \ uniesień i by ło  
jak  zawsze, gorące, a le tw arde, m ocne i opanow ane.

Osoba Irk i jedn akże  dziw n ie  d ługo nie ch c ia ła  opuszczać 
T u raw sk iego  m yśli. D z iw ił się tćmu nieco, aie byna jm n iej 
nie b y ł temu niechętny, z lubością n aw et od d aw a ł się tym 
m yślom  —  i tęsknił.

Irk ę  zan iep oko iła  b ladość tw arzy  m aiora . P rzyp isyw a ła  
ją  począ tk ow o  skutkow i hulanek p a r jsk ich  i n ieprzespa­
nych nocy, a le  pc zapew n ien iu  m a jora , że chorowrał, dziew - 
rży iia  uczuła się poruszona. R ob iła  sobie w yrzu ty  sum ienia, 
ze posadza ła  T u raw sk iego  o pustotę i rada  była jednocześ­
nie, źe to w łaśn ie  choroba była p rzyczyną  jego  m izernego 
w yg ląd u  P rzy ła p a ła  sie no tym  i w yrzu ca ła  sobie znowai, że 
ta choroba ja k ob y  radość je j  spraw ia ła , zasm ucając p rze ­
c ież rć v  nocześnie.

Irk a  nap raw dę by ła  czysta i n iew inna. Kochała życ ic  i lu­
b iła  w  n im  strony w esołe, ale ustrzegła  się szczęśliw ie od 
je g o  stron brudnych i brutalnych.

M a jo r podoba ł je j się zawsze. Jeszcze spotyka jąc go  n ie­
znanego na schodach dom u, w  k tórym  ob o je  zam ieszk iw a li, 
z p rzy jem n ością  pa trza ła  na je g o  zręczną, zgrabną, w  e le ­
gancki m tindur op iętą  figu rę. Poznaw szy go, po lu b iła  w  n im  
tę o ficerską  zuchowatość, m ęską pew ność w  ruchach, spo­
sób opow iadan ia  pełne rycerskości obejście . D ostrzega ła  
w  nim  tę w idoczną  naw et w  czasie w eso łe j ro zm ow y p ow a­
gę, in te ligen c ję  żyw ą  i ro z leg łą  w iedzę. Często w raca ła  m y­
ślą do tego o ficera , aż k iedyś, gdy nie w id z ia ła  go  długo, 
w  czasie poby»u je g o  w Paryżu , aprobow ała  zdać sobie spra­
wę ze jw ych  dla n iego  uczuć. P o  głębszym  nam yśle doszła 
do odkrycia , ż t  T u raw sk iego  kocha. S tw ierd z iła  tc z n iem ałą
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w róc ił to uczucie, bow iem  tv lko  nieszczęście m oże dla n ie j
z n iego w yrosnąć. Chciała się dz iew czyn a  o n a n cerz ić  
w m niem aną obojętność i w yn iosłość wobec m iłego  sobie 
o ficera . W yk on cyp ow a ła  sobie, że to m a jo ra  od n ie j odstra­
szy, że przesłan ie się z nią w id yw ać  i rozm aw iać. A  ona unik­
nie w ten sposób pukusv i próżnych  nadzie i. A le  k iedy go 
w bram ie w  tow arzystw ie  ob juczonego  w a lizk am i Pęd raka  
u jrza ła , sorce je j  gw a łtow n ie  zab iło , a no tw arzyczkę sam 
w ystąp ił n ieproszony, a zd radzieck i rum ien iec radości I sta­
łaby z tym panem  —  rozm aw ia jąc  —  choćby do w ieczora , 
gdyby n ie ta choroba z P a ryża  p rzyw iez ion a .

i—  B ędzie cho-ow ać i znowu go m e w iciu  ja k  d ługc me 
zobaczę. —  desperuwm a Irka .

CD. e, n .)
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P o l e m i k a
N ie  ma, jak  dobry humor. Od­

znacza się nim zawsze t. zw czer­
wona prasa. Dowiadujemy się z 
n iej raz o wyglądzie p. Simpson

A dw . R ab sk i p ia s tu je
Fałsze żydowskie! prasy

adriatyckiej, drugi raz znowu o 
rozwoju gospodarczym Polski

T o  n . e  P o l s k a  

t o  A m e r y k a !
„E zpress Poranny" w związku 

z poświęceniem zapory wodnej 
na Sole szerzy entuzjazm

Otrzymaliśmy poniższy list z I po.uformować lą di Jgi opinię puc
prośbą o zamieszczenie: liczną, ze jestem »yn «n  Witolda i Sta-

• , , , V I I  Wielce Szanowny Pam* ! i-tiir,. 7̂ ' nlsfawy z Klimków Raban ch, Ani po
w  stroiu Kąpielowym na p ia ty , v  o s ta tn i dniath w ^SEdniku ” ani o   3zł*8 nie posiadam

,E P O K A " a w ślad u  n«R w  „N a- r d awoich praolkdw zydow
- - ■ Ponieważ rówm tześjii" ukajały $;ę

niezgoorie z rzeczywistością wznuan. 
ni jakoDym byl jednym z twbiców  
O. N. R. a, przeto korzystam z okazji 
by doriaticowo zaznaczyć, ie  ani
członkiem, ani tym ta. dziej Jed„y,n z 
twórców O. N. §t«*w nio byłam. W  o -
kresie kiedy O. N R. P °v -tawał

nurmimin mo.rn k k ij i .  .przebywałem w  Szwaici.nl. Byłem i 
Każdy nony kU,omf V * “'“  *b f '  ców Ponieważ K iam L otrzymałem ie’ tem W m H d n  „Stronnictwa Naro-

naa coraz bardziej do poziomu teeft- jn«vtań IMm  w^lmyiiia do wego .
nicznego Europy, z Uorej chciały że t ^ k  wyrażneco z mej strony publ[ Licząc na łaskawe aania miejsca'
nas wymazać państwa ro..oiorcze. m '  ‘  hv,h dla wi. d,Ł powyższego na łamach poczytne.
Każd; kilometr toru jest iye tdajn, SSSSSS PSrtbf w y -! * «  ***** WW.ce Szanown Kó Pana
arterią, strumieniem nowych sil go- ^ ! f a k t o r a  z p r y  dziękują i kreślę
spoda.cc.jC.1 . ■ mat mych rzeczywistych stosunków > s,«  z szatani .em

Prwuwczer .j -  * ,  r0tkinn£ h , _  ^WZ>J W ri. Błuszne1 ianusz Raoski, adwokat,
pory wodnej na Sole w i-orąbc, dzis -
—  ot war cif nowej lńrii kolejowej.
Dwa fakty o wielkiej uomosłości cy­
wilizacyjnej i psycholt.gicznef:
©owieu dowodem pozytywnej walki
z Kryzy ser i w szechstroiincgo pod 
ciągani* Poiski > zwyż.

-zyir. Przeg.ądzie", pojawiły się arty­
kuły, których autoiowie w  sposob nie- 
zgud.ty z prawdą przedstawili moj 
rodowód oisząc o moim żydowskim 
pochodzeniu. Pisma powyższe me za 
wi hal; się ber należytego sprawdze­
nia, dla swych doraźnych celów po!i 
tycznych, podać li.eprawuz.we dane. 
Ooiyczące personalii moich Rodzi-

g o  j e s t  t a & i

S d n d - i l

Na czym polega petęga kliki

ibroją, {'niska po dawnemu p»- 
1 trzebuje błyskotek,

W  triu sposób nie ruszymy
Zbawczy optymizm. Zo liien i syn*Kur»fstow  z  ów.ąznu Eau- mdrtw(, punktu. By z niego ru­

do poz-omu technicznego Euro ^ycralsiwa ro isk «ego? Sprawa t m ,ba zdecydować się na
p y ! Wkrótce zakasujemy Anwry- ! j®*t bardzo prosta, Cłiodai o to, że (f7  
k ę l Takty o w ie lk ie j doniosłości ZN P . posiada doskonały sposób 
cyw ilizacyjnej i psychologicz- ociągania haraczu z D ^dnycn . 
nej , nauczycJfli. M ianowicie w każ-

Przy  pominą nam się, z jakim i -vm powiecie istn ieje nauczyciel* 
zdrowym  optymizmem i wyczu- pi^Łiih.
ciem nastrojów swych czytelni- .Tak i np«c z y a e l jest z reguły j 
ków organizowała prasa czerwo- działaczem sanacyjne-1
na wybór „K ró low ej W arszaw y", W ° » ' °  - fon tow ym . Przed laty 
a potem „m iss Po lon ia ", jadą- b-v ł oczyw iście tylko saratorem ,!
cej na zdobycie wawrzynów ŁPcc 'ali3ta ° a ahaflen,ii ku czrJ- 
, miss Europa". Czy nie lepiej o- ° d obrhodńw państwowo - tw ór, 
bracać się nadal w  tej s ferze po­
jęć, zamiast pisać bzdury?

W y g a d a ł  s i ę

W „Naszym  P rzeg lądzie " p.

n m m ®
O D B I O R N I K . '  F O M O P I A S T Y C Z N E

ru łiiw g

P o  a b d y k a c j i  E d w a r d a  V I I I

(zy Elżbieta it bĘdzfg panować w Anglii?
ezjen  i wycnowama państwowe­
go. I>z*ęki temu uzyskał stano, 
wisko. Obecnie żyw ioły kariero, 
wlcsow skie wyeksploatowawszy 
sanację, zam ierzają pojechać na

Natan Szwalbe omawia bunt czę koniku „Fołks-Frontu".
ści ■armii chińskiej, zwrócony 
przeciw  Japonii:

Rewolt* marszałka Cz-mg • Sueh

Ponieważ analogicznym ewolu­
cjom podlegał też Zarząd Główny 
ZNP., przeto nic dziwnego, i t

Llanga, snrzvsiężonego 1 dowódcami r,auczyc‘ełe płatnicy skrupulatnie 
dawnej armii mandżurskiej, wypę . . k ri, 0
ńi.cmt\ przez Japończyków 1 terem ją SKiacłKi ocl c z łtr »o w
północnego po zamordowaniu Czan- Z-NP., by przypodobać się swym 
Tso-l.ina, stanowi decydujący iu  rot władzom organizacyjnym . S Klan­
ie sytuacji na Dalek..i. Wscnoozle, y  o « .v v iś d e  ściągają, n.ew iele 
Wysuwa ona hasło „frontu ludowe . ; , . ‘  , ,
go'1, odt>mviadt jącc słynnym calece-I s C P ',taJ‘?c o zdan«e r Łu^zycieli. 
fllarn iKominten.a domage się legali Po prostu zamiast kilku złotych 
racji ruchu komuest :zn.gc 1 przy ' daje się nauczycielow i kwit na Or 
wrócenia swoboo demokratycznych, pIac„ ną „k i.d k ., V nodobny apc
t  zarazem nawołuje do bezwzględnej 

alkr o wyzwolenie Mnnózurii z pod 
jarania Japońskiego.

^ , ~ A  w ięc * tam „fron t ludowy, 
ódpow.aoający załeceniom Ko- 
m in iernu". P. Natan Pzwaioe po

sób przecież ma bvć wyduszona 
kwota 250.000 zł. na iudowo-tron- 
towy organ „Gazetę W ieczorną" 
(dawny „Dziennik p oran n y"). 

Gdy przea niedawnym . czasem
pełnił cenną niedyskrecję Jak te , ogłoszono okólnik, że pensje nau. 
raz pism a żydowskie będą u nas czycielom będą wypłacane za po* 
propagewać fron t ludow'y, bę- średnictwem P. K. O,, „dz>ałaczf 
dziem y wiedzieć, na czyje to złe- podnieśli wielki krzyk, gdyż gro. 
cenie. j ziłoby to podważeniem ich tłu-

Uo na to  „Robotnik." i „Dzien- stych posadek. OkóbHk cofnięto
n it  Popularny'?

R a u O śC  w  I z r a e lu
Żydzi pocieszają się, jak mogą.

p;ęć  k ró to w y d i n a  a n ie ls k im  tro n ie
W  związku ze wstąpieniem na 

tron knącia Yorku, następczynią 
tronu staje się jego córka księż­
niczka Elżbieta, ale zgodnie z an­
gielskim prawem będzie ona tyl- 
ko tymczasową następczynią tra ­
nu. Gdyby obecnie urodz.il się syn 
w rodzinie królewskiej, to otałby 
się on automatycznie prawow i­
tym następcą angielskiego tronu.

Księżniczka Elżbieta jest w 
rodzinie nazywana Lilbet. Jest 
cna bardzo podobna do swej bab­
ki, królowej - Wdowy. Podobno 
uczv się świetnie i doskonale w ła­
da językam i: francusKim i nie­
mieckim, Malutka księżniczka bar 
dzo iutereauje się geografią  i hi­
storią.

\V związku z możliwością wstą­
pienia na tron po śrrrerci Jerzego 
V f małej k siężn iczk i, pod imie­
niem Elżbiety II, dzienniki an­
gielskie wylicza ją  je j poprzed­
niczki. P ierwszą królową na an­
gielskim  tronie była Królowa .Ma­
ria Katolicka, córka Henryka 
V III, która panowała od 1553 —  
1558 Królowa Elżbieta, za któ­
rej rządów żył Szekspir, a A n g lia

krążyła anegdota o rozmowie pre­
miera Baidwina z królem. Bald- 
win miał się podobna w yrazić :

— Wasza Królewska Mość. pań 
scy poddani żałują, że p- Simp

son istnieje na święcie.
—  Far..e prem ierze! Jeżeli nic 

odczepicie się ode mnie, to nie 
przyjdę na waszą wstrętną koro­
nację.

na metody współpracy pewnych

Oto „Chw ila lwowska znalazła ^ - i n n c h  z T r e t e m
„  . . . . . .  Ludowym 1 pewnych zywiolow

w  Europie kra,, gdzie nie ma an- _  , T j ,ry n , ,  , t Frontu I.udowego z sanacja,
tfsem łtyzm u. Malutki kraj, ale *
zawsze kraj i to niepodległy. Słu 
chajm y

To nie paradoks, ale rzeczyw. 
01

powyższy przykład jest ogrom* 
nie pouczający. Rzuca on św ia tło 1 d0 olbrzym iej potęgi i roz-

lcwitu, była d iugą z kolei królo­
wą i panowała od 1558 —  1603, 
Trzecią byia królowa Maria, któ­
ra panowała razem z Wilhelmem 
Orańskim od 1689 —  1695 r. po 
ie j śmierci wstąpiła on tron kró­
lowa Anna w  1702 —  171 i  i wresz

T r z e D a  o f i a r

Ostatnio ogłoszone cy fry  bi­
lansu handlowego, wykazują na-

ittość; krnj ber antysemityzmu I kry- t,g,jj lekki przyrost obrotów, co c ‘ «  królowa W iktoria, która pano
po-zysu. I w samym serca Europy.- 1 mn^e by ('. uw nżanc za objaw 

Opow,ada nam szczegóły tego fak f  J
tu _  * okazji swego pobytu we Lwo Pra 'J koniunktury, 
wie — dy-ektor 1 -nzyrzny radioita N aDza wvm,ana handlowa z za» 
cji owego kraju i p otekto: muzyków granicą przekracza juz 90 nFUo-tSffî Kjsr„zrff p%s£ ^  *
mydzy Niemcami, Francją a Belgie, wywozie, jak j w przjyyuzie. 
■Wielka Księs*wo Luxemburg.„ j W obecnych warunkach trzeba 

— Wybitni turyści i znawci Sw,a sj~ pogodzić ze wzrostem przywo­
ła. nazwali nasza stolce „miastem .uaxna„ - zu szercgu surowców. Musimy

walą od 1837 —■ 1901 r. Za je j 
rządów A ng lia  stała się najpotęż­
niejszym  imperium świata.

Spe in -iO F ia  t r z e p n w . e d n l a  

u r d a  V IC -§ o

Jeszcze lfetem bieżącego

O g

m a m m  of naHCAtna

I, &ł« fil tnc E.ghth, ot erw* 
snts.n, tf*a*c, *ni sritlsli Doaslnioni 
beyond the Seat Klnj,, E«peror ar InŜ a. ćo 
ner*tv Jtclzre gy ir^rc^aWe CłU-WrUll «
Ła renouncs ttr tta—ie for Ki/ct.t mit ft»- ■ 
U* <«9cmdan a. and V  doslre uat rffac* 
shoild lit siv - to thij Instruwn1 a(
«  otUon lanadl&taljf.

In takea nhnraaf I łi»vt !a *niflte aaf 
mr f*rg; this tentu sz o t ' .a*«Ljr "'netem 
JiunOree and Utlrt,v »j*. jn the praseaoe af 
Uje aiuiatsae »np«e elfwturaa ara subsermad.

iiwf.n vr 
re.rr tfTWEDu-z 
■' n% PRESBia |

re.cu
O ryginał akiu abdykacji sróią Edwarda M i l  Obok podpisu króla 

ftgurują nc nim podpisy trzech braci. .

muzyki i naturalrycb oChronów gazc 
wych". — Możnabt jeszcze wiele choeby nadrnhiac bras* w dz-e- 
naiiczyć przym.otów.„ ja  nabywam dżinie pogotowia wojennego, 
ją „miastem dobrobytu, ookoiu i , Jednak „truktura naszej wy,.

m itny handlj*wej z zagranicą bu-’ got,y.,
Możeby tak nasi żydzi dali się , . . . . „

tym opi- .m zrcl ć? Taki miły A* \ J CT  p'"  ™ c b , w
kraik. P rzy  pilnych poszuk.wa- 0 sur0wcow * ifnjL ,
n.ach może znajdzie się takich na za ma ° ’ ? I .yJ w l * . V  
, , ,  , , , _  stamy z możliwości przywożenia
kra jów  w iecej, chocby poza Eu- f  . . .  . j
M t  • M . M .  .  ra k . . r t , « em. o t o m "  * £
T m  .1; ie M A d a g .e k a rT  J?k 'I;2" '  k0," <"

tyki, wina itp.

UPIJCIE HERBATĘ S2UMIUWA
ie z s i r o n n y  silos:

t a  d u ż o  ż i f d ć  i  w  s d w o L f l i P z e !

Podrćżu)
samolotem

U c h w a ła  z w .ą z k u  A d w o k a tó w  P o lsk ich
. . . . . .  . , Dnia 12 i 13 grudnia b t.  obrą* 1 sknmu kierowniczego stanowiska

okresie, gdy zarowno * - dował w V -arstaw ie Zarząd Głów Do zapewnienia żvwioł;>wi poi
cy, jak 1 Rosja putraDły /mus ć nv Z%iązkli Adwokatów Polskich Ukiemtj r. ..dwokaturae pra.ewajn 
swwch obywateli dc wyraekanda ^  przewodnictwem pp. Stani-1 liczebnej, onar.e j na przyrodżo 
się bardzo w ielu  potrzeb o wnedc sta%va Rowińskiego z K .akowa i 
ważniejszych, a za to siln ie się

uasata h©«b «
IIkra ńsk e Itsitny na Dalekim Wschodź e

pod japcńsko-ireir.ieckg agidg
Do Gharbina przybył tajny emi­

sariusz Rosenberga Melnyk, w 
celu nawiązań,a ścisłego kontak­
tu z tamtejszymi Ukraińcam' 

„M is ja " Melnyka iwzostaje w 
ścisłym związku z japońsko - nit^ 
mieckim aniybolszewiokim po-ro- 
zumieńieiT'. Ofiet-rowie japońscy 
przystąpili do utworzenia t. zw

„Sybirskieero legionu", złożonego 
z Ukraińców i Rosjan omigran 
tów, zamieszkałych na teryto­
rium Amuru. Przy poparciu Niem 
ców powstała równoległa organi

Jana K ręgltw sk iego z Poznania i 
prsy wsjiółudziale delegatów z 
Warszawy, \Vrilna, Lublina, Lwo­
wa, Krakowa, Katowic, poznania 
i Torunia powziął następującą u» 
chwałę:

Liczba ż jd ow  w adwokaturze 
stała się zupełnie niewspółmier­
na z liczbą ludności żjdowskiej 
w Polsce; adwokaci Polacy sta­
nowią l.czebną mniejszość w ar> 
wokaturze całej Rzeczypospoi.tej 
Polskiej, a w trzech największych 
Izbach Adwokackich są już po
zbaw ien i g łosu  decydu jącego w

samorządzie adwokackim.
Przebieg ostatnich walnych

nym praw ie Narodu Polskiego, 
oraz stanowczego Wpływ u w je j 
życiu £ w je j  samorządzie prowa 
dzą dwie d rog i; zatamowanie do­
stępu rio adwokatury żyw iołow i 
żydowskiemu, oraz zasadnicze 
zmiana obecnego stosunku liczeb, 
nego żyw iołu obcego i polskiego 
w adwokaturze.

Zarazem niazbędna jest w y­
trwała praca, zm ierzając* do te­
go, by adwokatura polska stała 
zawsze na najwyższym poziomu

Tajemnicza \orpeda
w  z a t o c e  F iń s k i e !

TAI LIN, 14 12. (te l w l ) .  W  Fłń-
zgromadzeń I sh Adwokackich f*41*'' zsloce jakiś towarov,-v statek na-

f S ^ Ł J l 0? 61

moralnym j intelektualnym. P ra ­
ca ta, która w normalnych . wa* 
runkach stanowićby mogła wy­
łącznie zakres działalności urzę­
dowej korporacji adwokatury, do 
czasu radykalnego uzdrowienia 
stosunków obecnych stać się mu 
si również zadaniem odrębnej 
organizacji adwokatury polskiej. 
Do tej walki i do tej pracy tr.u* 
szą stanąć w jednym zwartym  
szeregu wsz' scy adwokaci Pola

CJ\
Zv> ,ąztk Adwokatów  Polsk ich  

j-tko ra jfta rsza  organizacja adwo 
Katury polskiej, ze względu na 
s w oj program, swój apolityczny 
harakler swoją historię i dzia­

łalność, pragnie w imieniu po 
wyższych celów stać się mocną i 
trwałą spójnią adwokatury poL 
dc iej

Łącznie t powyższą uchwałą 
ós.rząd Główny, Związku Adwo-

tacja „Zelenyj K łyn ", która łącz- laków wkroczy] j*  okres żdecyd</- czas nie cstMono ani nazw an' bftti-- katów Ftlskich postanowi! m o ­
nie z pierwsza ma być. użyta w 
przyszłej' wojn ie t  bolszewikani.

w an e j w a łk i © p rzyw -ó cen ie  pa* łerv okrjtu Ectońskir sfery żegiarskk tać do W a rszaw y  #  d ru g ie j po

lesu-z. ooisk,ego charakteru i J ^ ^ h a J S  T a r S ’ 0 * S  1 ^ 7  r. ogń !%  zjayM pojęciom ’ m ^ a ln y ^ ^ g W u .

Edward V I I I  na koronację rze­
czyw iście nie przyjdzie. Czegoś 
mu brakowało dc pełmenia obo­
wiązków królewskich i kiedy był 
jeszcze chłopcem, dziadek jego, 
Edward V II  przepow iedział:

—  Dawid nigdy nie będzie pa­
nował.

Przepow iednia socłniła się tyl­
ko częściowo. Dawid panował 10 
miesięcy-, następnie ukazała się p. 
Simpson i panowanie jęgc  ukoń­
czyło się.

S k a n d a l i c z n e  p o g ł o s k i

Sprawy, związane z królem Ed­
wardem YTIJ i p. Simpson Londyn 
omawiał bardzo dyskretnie. K ieay 
jeJr.ak abdykacja siała &ię fak­
tem tama pęlcla i cale miasto za­
lała powódź ni era i  najbardziei 
skandalicznych plotek.

M ówiło się np., że król m iał o- 
fiarow ać panu Simpson 100 tysię­
cy funtów za zgodę na rozwód, 
chociaż oczyw iście nikt nie w i­
dział czeku na tę sumę. Inni 
tw ierdzą, żs król podarował swej 
ukochanej wspaniale uzma’*agdy 
swej babki, króiowej Aleksandry- 
Do najbardziej niesmacznych plo­
tek należały w ieści c tym. Jakooy 
p. Simpson była w odmiennym 
stanie. Szeptano też sobie na ucho 
jakoby król n it n.ógł żyć ber pani 
Simpson, byia ona bowiem w y­
jątkową kobietą, k tó.a zrobiła ra  
nim wrażenie. P ierwszą i zapew­
nie ostatnią. Król był z n.ą iw ią  
sany węzłam i nierozerwalnym  
D latego chciał zrobić ją  królową, 
a je j ewentualnego syna następ­
cą tronu. W  innym wypadku zmu­
szony byłby zapewne zejść z tro­
nu bezpotomnie, a ewentualne 
potomstwo z małżeństwa morga- 
natycznego nie m iałoby praw do 
ronu. K ról wybrał wycofan ie się

życia publicznego .

S t a n o w i s k o  s o c j a i i s r o w
Charakterystyczne bylo stano­

wisko socjalistów , którzy wyka­
zali w czasie zatargu nic m niej­
szą od innych grup dbałość o au­
torytet korony. Ich organ „D a ily  
Hera ld" przyłączył się do chóru 
głosów domagających aie sz,” b- 
kiego rozwiązania konfliktu.

„N ie  m iżem y udawać" —  pisał 
—  „że w kryzysie nie kry je  się nic 
groźnego. I któż może tw ierdzić, 
że po tym, co gię stało, akt koro­
nacji zachowa swe znaczenie".

C p in ie  d e p u t o w a n y c h ”  

k o b i e t
Londyński korespondent „Pra 

ger P -esse" przytacza opinię 
trzeoh komet, deputowanych „n- 
g lelsldegu parlamentu Jedna 
jes. przeastawncielką s fer konser 
wotywnych, druga oezpartyjna, 
tr_ecia należy do partii pracy. 
Wszystkie trzy jednozgodnie po 
t.p iu ją  stanowisko zajęte przez 
EihVa: da V III. Z odpowiedzi ich 
wynika, iż nie grai roli brak kf*ó*
łewslfipjru pochodzenia p. Simp 
son. Gdyby król postanowił ożtnlć 
się Z robotnicą lub Z córsą, któ­
rego z swych farm erów, wśród 
'-.naeżnej części społeczeństwa po­
większyłoby to tyiko jego  popu­
larność. A le  kobieta, z którą 
chciał aie ożenić nie odpo-1 iadała

* , u , . , • r j • ó IV lJ
zapewnienie w  mej ^ w io ło w i p o i j focj7e stnt^n me n‘0 wierny. Związku Adwokatów Polskich.
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T Y C VW

f-w; :■ i f f l t i y  kobiet wiejskich
Z ie n ia n e k  I C T u  a Kf?

2uM\ moda ma o

W  tych aniach w W arszaw ie ( referacie gospodarczym p. Ja- 
odbyły cię dwa zjazdy kobiet W'ej kubowski, przytaczając przykła- 
sk ich : Kół Gospodyń nrzy Sto- j dy opoczyńskiego, Pomorza itd. 
warzyszeniu Zjednoczonych Zie- mówił o organizowaniu niezależ* 
m.anek i Kół Gospodyń W iejskich j nego oa żydów handlu produkta- 
CTO i KR . ni wiejskim i, organizowaniu pol-

Zjazd Kół Gospodyń * Ziemia- ■ skich sklepików i straganów, kas 
nek zgromadził sporo delegatek, bezprocentowych ;td. 
przybyło ich około 300, mimo, że 
przyznano im tylko niewielkie 
zniżki Obrady odbywały się w

Jednocześnie praw ie odbywa- 
. . jący się zjazd Kół Gospodyń W iej

pierwszym dem  zjazdu C T 0 . | KR nosił krańcowo
nej Mszy św Program  obejm ow ał} * ch&iakter Jak wiadomo r0Z(
sprawozdanie z łfoł i okrcgow o- dzi^J a d w ie  izł,c^  m
mówienie program u pracy refe* Gq 'powstał k:lka la
rat p. Jakubowskiego „Zbyt pro- kied zna(zna #  m  t
duktów w iejskich i orgam zac, {a z CTQ . RR  p w .
haiidh ref. di Skokowsk.ej Ru- byto nieUEy «S S i  ż f la -
dolfow ej „O  gru źlicy", wreszcie 
re fera t red. Z Zaleskiej „Zada* 
nia kobiety w iejsk iej w tyciu  go­
spodarczym, społecznym i samo­
rządowym ".

nej przez Koła Guspedyń autono 
mii, um ożliw iającej im uniezależ­
nienie się w pracy od mężczyzn. 
K ierownictwo męskie już wów­
czas opanowane było w znaczny?**

Charakter vy a z ;:y  całemu zjaz g m fa  p rze i w j dawnego 
dowi uadał znakomity re fera t r jd . WyzWolenia> nat0nljast w i# S20%
Zaleskiej', będący niejako dekla* 
racją ideową W  słowach gorą-

Kół Gospodyń bromła się przeciw 
tym wpływum. W  czasie rozłamu

cych i pros.ee i zrozumiałych dia w y , tapiło z CTO. i K R około 400 
kobiet referentka n u c iła  o groz- R , r Gospodyńi prZylącza&  3;ę
bie niebezpieczeństwa komumz* 
ma, zaw isłej nad wsią polską i 
całym -krajem, wzywając wszyst­
kie kobiety dc czynnej walki w 
poczuciu ich narodowych i kato­
lickich obowiązków. Obrona du*

do Stowarzysźenia Ziemianek.

Przy CTR zostało Darazo nie­
w iele kół. Sztucznie, jak zwykle 
biurokratyczną drogą, “ polecenia* 
mi oficja lnym i j cichymi monto-

szy dziecka przed zarażą, obrona n0WJ* o r g a n y *  ^ c ą .
rodz , przed rozbiciem, obrona prz tym Koła Gospo-
wsi przed p ły w a m i wrogów oto d^ .  ’  Swnuanek jawnym . , ukry*
pra™ , prze wchodzenie do rad ^posohami. Po zonontowa-

m u  c*-i *7ci nrn n/ tnąiru 11 o i a I o • i o

bycia wsi, mimo pieniędzy wkła­
danych w akcję jest mocno wąt­
pliwe, czy kierownicy OTO. i KR 
zbiorą kiedykolwiek te plony pra* 
cy, o które im rzeczyw iście cho­
dzi. Z akcji fachowej z instytu­
c ji gospodarczych zakłaaanych 
dzięki subsyaiom wieś będzie ko­
rzystać, ale me przejm ie się zbyt* 
nio ani nienawiścią kłusowy, an 
nienawiścią do księży, chroń ą ją  
bowiem przód tym inne silniejsze 
wpływy.

j CTO. i KR przykłada w iele sta­
rań do zdobycia jak największej 
liczby kobiet w iejskich. W pływ 
kobiet na życie wsi jest duży, one

I aząazą dziećmi j kształcą je  po 
swojemu. One w wypadkach, za- 
chodzącycn na terenie wsi odgry­
wają  zawsze czynną rolę. są czyn 
mkiem reagującym na wszystko 
znacznie szybciej od chłopów 
(m ysie oczywiście o pokoleniu 
starszym ). Są wreszcie wspania. 
tym materiałem ag :tacyjnym. Sta 
uowić więc mogą doskonałe opar­
cie dla idei, idących na podbój 
wsi. W rośnięty głęboko w ich

j dusze, często zresztą przejęty z 
tradycji jeszcze nieuświadomiony 
katolicyzm stanowi siłę, o którą 
rozbijają się wpływy ideologii ko­
munistycznej i sanacyjno - bez* 
wyznan.owej.

Rut.

S t r l i  n a r c i a r s k i

gromadzkich, gm nnych i sejmi- niu się, że wolnotnyślicielskie,

kc wych, do której musza stanąć W in n i:,u jące  poglądy „m e b-orą"
kobiet w iejskich, ze propaganda, 
prowadzona przeciw wielkim  zjaz 
dom kobiet w Częstochowie i ich 
katolickiemu charakterowi me

kobiety w iejsk ie ramię przy ra­
mieniu z mężczyznami, Żydzi, 
najniebezpieczny w róg duszy poi*
skiej, roznosiciele komunizmu, . , .
niewiary , n i e m o r a ln i  n.< mo- ^  Populam a, ukryto w łaściwe 
gą mieć dostępu uo śycia wsi p U -: oblrc*  P»^zczykm m  deolo-
skiej. D la zdobycia w iększej s.ły.

g ii podobnej do wyznawanej przi-z

dhT *łą"ćzenl a "wysiłków"~w'Jpracy Koła Gospodyń , Ziemianek. A r ,  
kobiety muszą mi ć swą a fgan i, W * *  w  -Przodow nicy zaczęły 

zację, muszą w niej się kształcić 
i przygotowywać do swoj j  roli.

Po  przemówieniu red. Zaleskiej 
jedna z delegatek zgłosiła  wnio­
sek, przyjęty przez z jazd : „Z jazd  
Kół Gospodyń - Ziemianek dn. 12 
grudnia 1936 roku zebrany w War 
szaw ie protestuje najgoręcej przt 
ciwko propagandz'e i wystąpię, 
niom Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego uwidocznionych na zjeż 
dzie *  św ięeianaeh".

Zjazd odbywał się w atmosfe­
rze gorącego przejęcia snrawami

nab;erać akcentów re lig ijnych  i 
ciepło - patriotycznych.

Jednak p rawdziwy kierunek 
ideologii k ieiow nictw a CTO. i 
KR ujawnia się przy lacU okazji. 
Ostatni zjazd, w którym miało 
głos stare W yzwolenie i nowa 
Naprawa, tak na zebraniach mie­
szanych jak i wyłącznie kobie­
cych, miał momenty jaskrawo 
„ideow e". Jeden z komunizują* 
cych członków kierownictwa, da­
jąc ujście swej wezbranej niena­
w iści klasowej oświadczył, że

kraju. Kobiety zabierające głos szlachta zgubiła Polskę .i dla do­
lar sprawozdaniach i dyskusji da* ora Po.^t należy w j tępić „tę  za, 
w ały świadectwo swemu w yrob ie -1 kałę“ . M iedzy w ierszam i w prże­
niu społecznemu i zrozum ien iu ' mówieniach atakowano ducho 
-bowlązków narodowych j k a to li- ! wieństwo. W yw oływ ało tu prote- 

ckich. Samodzielna in icjatyw a st* zebranych na sali. Na zjtó* 
kobiet w iejskich i rezultaty o s ią ,1 dzie rysowała się granica tńiędzy 
gane przez nie w pracy stają się kierownictwem a cz onkim i ot 
coraz bardziej zadawaln 'ające. gan izacj1.

W  interesującym i pożytecznym | Mimo wysiłków w kierunku zdo

FRYZJERTomasz 3GRX0W5K!
m a r s z a ł k o w i  3  50, t e l .  8 .8 2 *9 8

Ondulacja trwała systemem Luks Weila. Specjalność —  farbowanie  
włosów na wszystkie odcienie. W .dna ondulacja, manicure.

Ceny p.zystepne

D r u g ie  w y d a n i e

Kalendarza Pani Ooir.u
Kalendarz Pan1 Domu na wsi i w 

mieście, który niedawno wyszedł z 
druku, cieszy się tatom powouze- 
niem, że- pierwszy jego nakład został 
całkowicie wykapiony; drugi nakład 
na wyczerpaniu. Kaiendarz zawiera 
wiadomości o układaniu budżetu, ola- 
nowaniu. -zajęć gospodarczych, meto­
dach zakupów, progiamie prac w do­
mu m ejskim i w ejakim. racjonalnym 
odżywianiu, ułatwieniach technicz­
nych w gospodarstwie domowym itp, 

Kalendaiz iest do nabycia u p. W„n- 
dy Ładz ny Warszawa ul. Mazow.e- 
cka 11 m. 31. Koszt 1 gz. — 1 zt. z 
wysyłką 1.&) zl., przy 25 egzempla­
rzach wysyłka bezpłatnie.

Czy p i t C 3  k c b 'e *
zwiększa bezrobocie

„B luszcz" otw orzył dyskusję 
na temat „C zy praca kobiet zwięk 
sza bezrobocie?" Ankieta ma wy 
kazać ponadto, czy można ogra* 
niezye zawody specjalne dla ko­
biet i dla mężczyzn.

O wynikach ankiety, w kwestii 
interesującej ogół kobiet, powia­
domimy Czytelnicak., dając 
im punkt w azenia na tę ąictu- 
alną sprawę.

Z c a łeg o  ś w ia ta
W  Tu rc ji adontowana córka 

prezydenta państwa skończyła 
wojskową szkolę lotniczą z egza­
minem pilota i otrzymała stopień 
oficerski.

W Szanghaju pojaw iły się pew 
nego dnia inspektorki polic ji żeń­
skiej w mundurach męskich.

^Kobiety chińskie przeżywają 
okres niepokoju N iedawno zdo­
byte prawa kobiet są zagrożone. 
Organizacje kobiece wniosły po­
dania no rządu, dam agające się 
równouprawnienia.

W  F in landii zbl.żają suę w y­
bory do parlamentu. Kobiety fin ­
landzkie starają się uzyskać, jak 
najw ięcej mandatów. Jednak w 
parlamencie ostatnio było l l  po 
sianek, podczas gdy w poprzed­
nim 25. L iczba ta wciąż maleje.

Tt a ż d y ,  K t o  m a  y ^ a c ę  
i  z a r a b i a *  

f o t w i ? - *  p a t r y c  
b e z r o b o t n y m *

. a n t o  t f r *  7 0 *£ © c
P o m o c  Z i m o  w  a

W dziedzinie mody narciar­
skiej zasadniczo n iew ielk ie zacho­
dzą zmiany. Strój narciarski, 
składający się ze spodni i kurtki 
o kroju sportowym lub grubego 
swetra z szalikiem, nie pozwala 
na żadne ekscentryczne fantazje, 
musi być nie brudzący, ciepły, 
wygudny, nie tam ujący swobody 
ruchów.

P u m p y  i m a r y n a r k a

Ponieważ jednan panie lubią 
mieć zawsze coś nowego, w f i r ­
mach a rtj kałów sportowych uka­
zały się nowe modele kurtek i 
spodni. W tym roku modne są np. 
spodnie pampy, dość szerokie, 
wyrzucane za kolana Kurtka 
przypomina krojem do złudzenia 
męsKie marynarki wojsKowe, za­
pinane dwurzęuowo na duze gu­
ziki. W  dziedzinie barw obowią­
zuje tu kolor bryzowy w odcie­
niach rdzawo - kasztanowych, w i­
śniowy i jasno - g ianatow y. Spo­
dnie są zazwyczaj z wełny w k ra - ( 
tę, kurtka gładka, lub od w ro tn ie . 
—  kurtKa w Kratę a spodnie glaa 

I kie Na strój ten najlep iej nadają ' 
się wełny używane na męskie

i
i

Strój ten w każdym razie nadaje 
się tylko dla pań wyjątkowo 
szczupłych i o chłopięcym typie 
urody. D la pań pragnących za-

jednakowo m oany: dlug.e, nie­
zbyt szerokie soodnie granatowe 
i gruby sweter wełniany, zrobio­
ny na drutach z jakimś barwnym

garnitury.

Z e s t a w  e m a  b a r w

Czy to jest ładne? N ie  wiem.

T M *  
x o x  o 
-*J 0 X (  
<fl J.0JC

z niejiunKtualnościń
Sm ała inicjatywa Związku Pań Demu

W y k o iz e m ć  tę  w a d ę  n a ro d o w ą !
Ostatnie grudniowe zebranie 

miesięczne Oddziału Warszaw 
skiego Jwiązku Pań Domu odby­
ło się przy bardzo licznym udzia­
le czionkiń.

P. Adw. Westerska - Bielawska 
w referacie  o „Kupnie i sprzeda­
ży " omówiła p izep isy prawne do­
tyczące zawarcia umowy, ’ różne 
je j formy, jak sprzedaż z zastrze­
żeniem odkupu, pierwokupu, od­
powiedzialności prawnej za wady 
prawne i fizyczne, wreszcie sprze 
daż na rrty  i wiążące się z nim 
aktualne zagadnienia.

W  związku z uchwalonym na 
poprzednim zebraniu wnioskiem 
o utworzeniu W ydziału kultury 
domowej, który, jako punkt pierw 
szy programu wysunął hasło wal­
ki z mepunkuialnością, wniosko­
dawczym p. Lutosiańska zwróciła 
się z następującym apelem do 
członkiń :

Cel jest w ielki i godny najw ięk 
szego poparcia. K tóż ma wystą­
pić z powszechną akcją lęDienia 
tej wady narodowej, jeże li nie 
W arszawa —  stolica, k iórej miesz 
kańcy właśnie grzeszą niepunktu- 
alnością, w przeciw ieństw ie do 
Pomorza i Poznańskiego. A  w 
W arszaw ie, któż jeże li nie kobie­
ty polskie, które mają wychowy­
wać tych przyszłych, już niepunk 
tualnycb obywateli polskich, to 
też w pełnym zrozumieniu wagi 
tego zagadnienia, my Oddział 
Warszawski Związku Pań Domu 
zwracamy się z gorącym apelem 
przede wszystkim do naszych 
członkiń a następnie oo wszyst­
kich Stowarzyszeń kobiecych, 
działających na teren ie W arsza­
wy, aby na 1937 rok obrały so­
bie „walkę s niepunktualnością, 
jako naczelne hasło swoich po­
czynań"

SUa przyjęła odezwę przewod­
niczącej b. życzliw ie i wcielając 
w czyn w yżej podane postano 
w ienie uchwaliła następujący 
wniosek: panie przybywające na 
zebranie członkowskie, po jego  
rozpoczęciu, składają do puszki, 
przy wejściu na salę, tytułem ka­
ry za spóźnienie 50 gr. na rzecz 
pomocy zim owej. Powyższy apel 
do kobiet o przystąpienie do w al­
ki z niepunktualnością i uchwa­
lenie wyżej- podanego wniosku 
jest pierwszym  znakiem życia 
tworząoego się W ydziału  kultury 
d-omowej.

Następn-ie w komunikatach
a ) wezwano członkinie óo nad 

sy łania pod adresem Związku 
przepisów potraw regionalnych i { 
przepisy potraw dawnych, których 
zbiory opracowuje p. M Kar 
czewska, przewodnicząca N arzel j

nej Rady Gospodarczego W y­
kształcenia Kob* :t,

ó) wezwano do wzięcia udziału 
w konkursie sprawnego i smacz­
nego gotowania na gazie, 

c ) zawiadomiono o 2 lekcjowym 
kursie pieczenia ciast, w dniu 17 
i 13 grudnia od godz. 17— 21-ej.

Dajej W ydział Pracownic Do­
mowych zachęcił Panie do posy­
łania swoich pracownic domo­
wych do św ietlicy w  każdą nie-

,  i

dzielę od godz. 5 do 7-ej, przy ul. 
Czerniakowskiej 199, gdzie przy 
słuchaniu radia i innych rozryw 
kach w św ietlicy inogą spędzić 
miie i pożytecznie czas

Na końcu zebrania p. M agda­
lena Poznańska podała praktycz­
ne rady pielęgnowania urody przy 
zajęciach gospodarskich a przed­
stawiciel E lektrowni omówił zasa 
dy obliczania prądu według no­
wej ta ry fy  blokowej.

JEDYNY

Z GWARANCJA FABRYCZNĄ

K om fort, h ig ie n a  driecka

radość, duma matkll

N O W O C Z E S N Y  W Ó Z E K  S U P E R I O R
E  H  E  P  M  A  N  MŁYNARSKA 19 Zał. 1882. Telefon 534-25l l U R U f i l l ,  h a i  i -  d a t a *

Tlas-ze ąamęd^

Gwiazdkowe podarki
W ig ilia  a po tym światła na 

choince i w cieniu drzewka ukry­
te podarki, cóz to za radosne chwi 
le dla całej dzieciarni, dla ma­
leństw, niedawno biegających po 
świecie i dla tych starych „brzdą­
ców ", lubiących udawać „doro­
słych", ale czekających na gwia 
zdkę z niecierpliwością małych 
dzieci.

Dzień w ig ilijn y  jest dniem, któ­
ry musi wypełnić radość. Jest to 
dzień w ielkiego rodzinnego św ię­
ta, k ióre trzeba pielęgnować ze 
wszystkimi rodzinnymi tradycja­
mi. W  zwyczaju dawania nodar- 
ków najlep iej wypowiada Aię a- 
mięć jednych o drugich, inyśl o 
tym, aby innym zrobić prawdziwą 
przyjemność i dlatego nie trz iba  
o zwyczaju tym zapominać.

A le  chodzi o to. aby podarek 
rzeczyw iście spraw ił przyjem ­
ność. Kupujmy to, co ucieszy 
dzieci, a nie narzucajmy im arbi 
traln ie naszych upodobań, albo 
nie u legajm y przy kupnie po­
darków jakimś pedagogicznym 
sugestiom. Jakież rozczarowanie 
przeżyje dziewczynka, która luhi 
książki, a pod choinką znajduje 
materiał na nową niepotrzebną 
sukienkę, wtedy, kiedy nic a nic 
nie obchodzą je j stroje. A lbo na- 
odwrót poważna książka nie u- 
cieszy malej „kobietki", która 
marzy o „karnawałowej herbat­
ce" u koleżanki, a nie ma w czym 
na nią pójść. Jaki żal ukryty czu­
je  do rodziców chłopak, który 
w ierzył, że przeczuwając jego 
pragnienia o fia ru ją  mu narty, 
albo przynajm niej łyżwy, a za 
miast tego otrzymał materiał na 
piękne czarne ubranie, które J>ę-

chować nawet w  górach swą „ko- sza lik iem ; odpowiednia do tego 
biecość" stanowczo ładniejszy czapeczka i rękawice, 
jest dawny strój, zawsze zresztą Spoanie muszą być bezwarun- 

^ kowo ciemne, bowiem zwężają 
sylwetKę i nie brudzą s ię ; nato­
miast bluza czy sweter powinna 
być kolorowa, m ożliw ie jaskrawa, 
gdyż im żywszy kolor tym ładniej 
odbija na śniegu.

Bardzo ładnie wygląda sweter 
w  odcieniu mocno cytrynowym  
do spodni granatowych lub brązo 
wych, z kołnierzykiem  barwy po­
marańczowej. Tak modny kolor 
w iśniowy w  odcieniu m ożliw ie 
żywym, również doskonale pasu­
je  do spodni granatowych lub 
czarnych. N iemodne są Kolorowe 
paski wzdłuż sw etra, powinien 
być cały w jednolitym  kolorze, a 
tylko szalik i rękawice mogą być 
Kolorowe, Najlepszą całością „ą 
zawsze granatowe spoanie i gra­
natowy sweter, a szalik bardzo ja- 
'■kiawy czerwony, żółty lub poma­
rańczowy, albo też biały haftow a­
ny w  w ielkie różnobarwne gro­
chy, Czapeczka powinna harmoni­
zować z szalikiem : a w ięc żółta 
czerwona czy pomarańczowa, a l­
bo biała w grochy.

K a f t o J t a n e  r ę k a w i c z k i

Nowością są rękawice zrobione 
na drutach tym  samym ściegiem 
co sweter albo zwykłym ściąga­
czem. ciemne (a  w ięc przeważnie 
granatowe) w ierzch dłoni hafto­
wany kolorową włóczką. Bardzo 
ładnie wygląda na rękawicy jakiś 
motyw góralski haftowany gru­
bą włóczką w czterech lub pięciu 
kolorach, w tedy nosimy sweter 
giadki, a te Same motywy haftu­
jemy na dwóch górn jch  kieszon­
kach lub na szaliku.

Czapeczkę do stroju narciar­
skiego ro p im y  same na drutach w  
postaci o k r ą g łe g o  b e r e c ik a  z au- 
żym pomponem. Jeszcze ła tw e j 
jest z ro b ić  fu rażerkę: szeroki pro- 
s to K ą t  zrobiony ściągaczem, ze- 
szywamy u góry i z boku i fu ra­
żerka gotowa.

R o b . m y  s a m e  f w e t e r

Na zakończenie podajemy pa­
niom opis wykonania swetra na 
drutach, który w idzim y na repro­
dukcji. Jest to ciepły sweter spor­
towy z grunszej wełny. Wykona­
nie: pierwszy rząd 3 oczka pra­
we, 1 lewe, 1 pr. 1 lewe, 1 pr. 1 
lewe, 1 pr. 1 lewe, 3 lewe i t. d. 
T rzeci rząd robimy jak pierwszy, 
czwarty rząd jak  drugi i wszyst­
kie następne rzędy przerabiamy 
na zmianę. Kom ierzyk i mankiety 
przy swetrze i rękawiczkach wy­
konane są ściągaczem (dwa oczka 
pttfwe, dwa lew e)

Alinette

dzie bezczynnie w isieć w  szafie, 
aż z niego zupełnie wyrośn ie!

Znacznie trudniej jes t obmy­
ślić prezent dla mniejszych 
brzdąców, bo te w łaściw ie n ie , 
mają jeszcze swoich wyraźnych ' 
„m arzeń". A po drugie wybór za­
bawek w naszych skleDach jest 
beznadziejnie mały Loteryjk i, 
w iecznie takie same, brzydkie, 
nieestetyczne zabawki. Trzeba 
dużo chodzić, nim wreszcie coś 
się wynajdzie

D latego właśnie nad kupnem 
podarku trzeba pomyśleć wcześ­
niej i wcześniej rozpocząć po­
szukiwania. Jest to tym ważniej­
sze, im mniej mamy pieniędzy. 
W tedy przedm ioty obmyślone oka 
żują się za drogie, trzeba znre- 
nić projekt. Jeżeli rozpoczyna-; 
my poszukiwania w ostatnich 
dniach przed w ilią , lub, co jest 
ju ż tragiczne, w w ilię , pod wpły­
wem przemęczenia i braku cza­
su kupujemy niaomu niepotrzeb- i 
ne „byle co“ . Cały efekt gw iazd 
kowego podarka popsuty. Poda- j 
rek „na odczepkę* wzbudza w ob­
darowanym cichy żal, że w łaści­
wie o nim, o jego  radości nie po­
myślano. f

Pod choinką znaleźć się po­
winny upominki dla domowni­
ków, a przede wszystkim naj ■ 
troskliw iej obmvślony podarunek 
dla „najw iększego dziecka" pani 
domu —  dla męża, aia innych 
członków rodziny i wreszcie dla 
służącej, której też się należy 
oarobina naszej pamięci.

Aby w granicach skromnych 
możliwości finansowych zamknąć 
kupno celowych i pożytecznych 
podarków gwiazdkoy,ych, na to 
trzeba mieć dużą ilość czasu. J

fl.res „In cjatywy”
Wobec licznych zapytań naszych 

Czytelniczek komunikujemy, że Spół­
dzielnia K.awiecka „Inicjatywa’ o 
której pisaliśmy w jednym z numerów 
„Tygodnika Kobecego”' mieści się 
przy ul Wspólnej 2*3 m 3. Spółdziel­
nia prowadzi aziały: krawiecki, b e- 
liżniarski, trykotarsk'. gorseciarski, 
modniarski, i galanteryjny.
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Ud rtzlslal ubieli,żule
z im o w y  ro z k ła d  Jazdy

'•4

Dziś sw. Euzebiusza 
Jutro św. Łazarza

OŁAUJiy
YVIELK I: Dziś „Carmen". 
N A R O D O W Y : Dziś „Cyganeria

Warszawska" Nowaczyńskisgo, 
reż. Solskiego 

N O W Y : „Judyta-1 Giraaoux. 
P O L S K I: Dziś „Sułkowski". 
L E T N I: Dzu o godz 8 wiecz.

„io lm erz  królowej Mauagaskaru" z 
Żimińską i Maszyńskim.

M Ał Y: Dziś o godz. 8 wiecz „La- 
to w Nohant".

KAM ŁKALNY: Dziś i jutro ,W ió  
ole gmazao".

M AI.it K.EJi O 8-ej wiecz. „Pro 
feaja pani Warren".

ATENEUM ; Dziś i codziennie ko-| 
mfed;a „\.*o«nj I m.nister". 

CYRLLIK tt AK iYA W iK l: Dzi;
0 7 15 i 9 15 „Król z parasolem". 

TEATR 8-/S: „Gaoy“  z Lucym
Szczepańską.

OPERETK \  (K a ro la  18): „Za­
kochana królów a‘‘ z Wermińską.

13 RZĘDÓW. Codziennie o 7.15
1 9.15 satyra pol.tyczna „Duby sma 
ione*

STOŁECZNY TLATR P 'WSZE 
C H N Y : (Młynarska 2.) „Intryga 
miłość".

CYRK: W;ellpi Dfojiram grudniowy.

Od dziś wchodzi w życie zimowy 
rozkład jazdy poc ągow pasażerskich 
t ważnością do 21 maja 1937 r.

Wobec sezonu zimowego górskiego, 
irzewidzia,.a została większa ilość po- 
ągów sezonowych i weekendowych, 

uwzględniających potrzeby turystyk 
umewej.

Stwdrzone zostało bezpośrednie po 
ą>.zenie weekendowym pociąg eni 
między Bytomiem i Wisłą, oraz udo­
godniono komunikację sezonową z 
Worochtą, Siankami, Sławskiem i ł.a- 
wocznem.

Pociąg t. zw. „Podhalanin” Lwów 
(Stanisławów — Krynica) Zakopane

będzie kursował przez całą zimę co- 
dz ennic, a w okres e przedwiośnia ja­
ku weekendowy.

Wprowadzony będz:e nowy kur: 
wagonu motorowego Warszawa — 
Raoom — Kielce i skomunikowany z 
mmi w Skarżysku nowy kurs Skarży 
sko — Koluszki. Wprowadzony będzie 
równocześnie kurs Warszawa — Ka- 
iowice ' odwrotnie codziennie z wyjąt 
kiem diii świątecznych.

Wprowadzony będzie również kun 
weekendowy z narciarskim wagonem 
motorowym miedzy Lwowem a Slaw- 
k e n i ł.awdcznem, oraz między Bo 
'•li.wem a Sławskiem i cawoczoem

KSIĄŻKI -  PODARKI
G W I A Z D K O W E

Dla dzieci, nuodzieży i dorosłych
PRoSiMY OBEIRZEO W  HURTOWNI

D O M  K S I Ą Ż K I  P O L S K I E J
Plac Trzech Krzyży 8 w Il-im podwórzu.

ZwiĘkszene tMpietzfiistwa rutlw
na dn iach  koSfciowycłi P K P

Ostatnie wypadki kolejowe na- pociągok lom etrów 0,7 zderzeń i 
suwają przypuszczenie, iż  sian 11,0 wykolejeń.
naszego kolejn ictwa z-aczyna sie 
pogarszać. W  związku z tym zwró

A  w roku bieżącym?
—  Ogólnie biorąc ilość zderzeń

eiliśm y się do jednego z inżyr.ie- pociągów zmniejszyła się w po­
rów, aby poinformował nas o sta 
nie bezpieczeństwa ruchu na na­
szych kolejach 

—  Jakkolwiek było kilka wyko­
lejeń —  słyszymy odpowiedź, —  
które za sobą pociągnęły o fia ry  w 
ludziach, jednakże trzeba s tw ier­
dzić, źe wypadki takie zdarzają

równaniu z rokiem ubiegtym o 
14,3 proc- a ilość wykolejeń 
zmniejszyła się o 20 proc.

W  bilansie po 10 latach mamy 
do zanotowania zmniejszeń.e się 
ilości zaerzeń pociągów o 58 pro­
cent, a wykolejeń o 66,8 procent. 
Oczywiście nie jest to jeszcze

Równa prtu -  rew na płaca
Ż a a a m a  p ra c o w n ik ó w  s a m o rzą d u

f-illLIPS
^ w o ic  i ćt

S Ą f )  J O
Środa, IG grudn.a

6.30 Pleśń „K-isdy ranne wstają zo 
rze". 6.33 Gimnastyka 6 50 Muzy­
ka (pł.). 7.25 Pare infurmacyj. 7 30 
Muzy- a (pr * U?0 Audycja dia
szkół. tl,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Koncert ork. wojsko­
wej pod dyr Kazimierza Kanasia (z 
Kątiw ic). 12.50 „Przesyłl.. świątecz- 
n<r' — pogaaamca. 15.16 Płyty. 16.10 
KuKiciki śląskie: „Wielki sekret" — 
audycja dL azeci. 16.30 Koncert w 
wyk. Ork. Salonowej. 17.00 „W  wal­
ce ze szpiegostwem" (odcz. H I) 
17.15 Dalszy ciąg koncertu w v y «  
Ork. Salonowej pod dyr. Teodora 
Rydera. 17.50_ Wywiad fikcyjny

vvilejów może n iewątpliw ie wywo­
łać szkodliwą rywalizację, a co 
najmniej ogólne niezadowolenie.

Dlatego też pracownicy samo­
rządu terytorialnego domagają 
się, aby uposażenia pracowników 
kontraktowycn Dyły dostosowane 
do płacy urzędników objętych pra 
gmatyką. Zmiany uposażeń powin 
ny odbywać się be* wypowiada­
nia umów. Do pracowników kon. 
traktowych winny być stosowane 
również przepisy o pomocy lekar 
skiej, ulgach &zkolnyoh i kolejo­
wych, na zasadach, jakie doty­
czą funkcjonariuszów samorzą­
dów. —  Pow inien być spełniony 
postulat „równa praca —  równa 
płaca".

A k ta  spraw iy G rze s zo ls k ie g o
p r c e i o z a n o  p r o k u r a t o r o w i  S c jd u  N a j w y ż s z e g o

Wobec wniesienia przez Prok u- • kasacja adw. Hofm okl • Ostrow­
skiego nie będzie uwzględniona, 
nie będzie on mógł w trzy dni pó­
źniej stanąć w obronie Grzeszol- 
skiego.

W edług projektowanej obecnie 
pragmatyki dla urzędników samo 
rządowych zaledwie trzecia część 
ogółu pracowników samorządo­
wych otrzymałaby stabilizację 
warunków pracy, natomiast oko­
ło 63 tysięcy pracowników kon* 
traktowych pozostałoby bez za­
pewnienia zaopatrzenia emerytal 
nego, pod groźbą ograniczeń wy­
nagrodzenia za pracę.

Natomiast projekt ustawy prag 
matyeznej nakłada jednakowe o- 
bowiązki na pracowników kon* 
traktowych i etatowych, a warun 
ki służby samorządowej zarówno 
dla jednych i drugich są jeanaho 
wo trudne, Taka nierówność przy

raturę skargi kasacyjnej w proce­
sie Grzeszolskiego akta te j spra­
wy zostały przekazane Sądowi 
Najwyższemu, Prezes Izby karnej 
S. N  opierając się na § 17 Rppu- 
iaminu Sądu Najwyższego, prze­
kazał je  obecnie pierwszemu pro­
kuratorowi S. N. „celem  złożenia 
oświadczenia co do rozpoznania 
środka odwoławczego", które bę- 
Izie decydować o dalszy, h *osach 

sprawy. Term in rozprawy wyzna-
„Rozmowa ze Stanisławem Brzuzow- c Z0!.taJ na 18 b m, 
eb-jm** przeprowadzi Koman Zrębo-skira'
wic*, 18.10 „Turysta" -  pogadan­
ka. 18.51 „Nawozy organiczne" — 
pogadanka. 19.00 „Cud włóczni" —- 
fragment z IV tomu P wieści Zofii 
Kossak p t. „Krzyżowcy" 19.20 Mu­
zyka angielska (pł ), 20.20 Muzyka
iekka (p ł). 20 36 Chwila biura stu­
diów. 21=06 Koncert ch ,pinowski
21.30 „Polska opowieść o E. T Ilo ff 
mannie" — audycja literacko - mu­
zyczna Plucińskiego (z  Poznania) 
2215 Korcert w.eczorny w wyk. 
ork. symf. P. R. 23.00 Muzyka ta­
neczna (płyty)-

Czwartek 17 grudni*

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”1, 633 Gimnastyka. 6.50 Muzy­
ki ip W / .  7.25 „Pars, informacji’",
7.30 Muzyka (płyty), 8.00 Audycja 
dla szkół U  30 Poranek z Filharmo­
nii Warsz. dla młodzieży szkol pow­
szechnych. Wykonawcy: Orkiestra 
Filharmonii Warsz. i Marian Tamo
— śpiew. 1.57 Sygnai czasu i hejnał 
z Krakowa, 12.U3 Koncert w wyk. 
Małej Ork. P R. z uaziałem solistów 
12.50 „Rozwój sadownictwa na Ma­
zowszu — p igadanka, 15.00 Wiad o 
mości gospodarcze ] 5.15 Koncert 
Tria Polskiego Radia. 16,00 Skrzyń 
ka ogólna, HUS Życie kulturalne 
stolicy, 16.20 „Przyroda w grudmu"
—  pogadanka (dla d z ie j starszych). 
10.35 Wiązanki melodyj (płyty), 
17.00 „JaK zorganizować wesołe zdru 
we święta" — pogadanka (z  Pozna­
nia), 17.15 Koncert w wyk. kwartetu 
instrumentalnego. 17.50 „Ukraińskie 
Instytuty naukowe" — odczyt (ze 
Lwowa), 18.00 Pogadanka aktualna. 
1810 Komunikat śniegowy (z  Kra­
kowa), 18-12 Wiadomość, sp rtowe, 
13 20 „Orbis mówi", 18 20. Koncert 
reklamowy. 8 50 Pogadanka aktu­
alna, 19 06 Godzinkr lekkiej muzyki, 
19-45 Koncert solistów. Wyk. naw, y : 
Oksana Ourkowska — fort (Lwów) 
Emil Filipowski skrzypce (z  Kra­
kowa), 20 25 , W ig lia w Szczawni­
cy" — felieton, 20 50 Pogadanka ak­
tualna 21.00 „Tańce 5 melodie pol­
skie" 21 30 „Sylwetki k^ir pozytorńw 
polskich — Adam W iemawski" 
22.40 Muzyka taneczna.

Na trzy dni przed tą rozprawą 
odbędzie się również w Sądzie 
Najwyższym  rozprawa obrońcy 
Grzeszolskiego adw. Hofmoki- 
Ostrowskiego. który skazany zo­
stał na karę aresztu i pozbawienie 
Drawa wykonywania praktyki ad­
wokackiej na przeciąg lat 2. O ile

W y  a ś n ie n ie
W związku z artykułem „Najazd  

żydów na M agistrat", zamieszczo­
nym w N-rze 862 naszego pisma 
z dn. 9. X II. b. r. wyjaśniamy, że 
pp Faust i Tartakow icz żydami 
nie są.

Za pomyłkę i przykrość wyrzą •1 
dzoną mimowoli obu Panom n i- ! 
niejszym uprzejm ie przepraszamy I

B I E L I Z N A
N l t S K A
D A M S K A

się na wszystkich kolejach w róż- stan zadawalający. Są jeszcze  du- 
nych państwach. Sporadyczne wy- że braki, które powodują wypad- 
padki nie mogą być miernikiem ki, ale systematycznie dąży się dc 
bezpieczeństwa ruchu na kole ich ’ Minięcia. 

ł ach- Mimo, że współczynniki bezpie-
M iernikiem ogóln ie pr&jjętyn czenstwa ruchu są prawie takie 

bezpieczeństwa ruchu jest prze- same, jak w szeregu państw 
ciętna ilość wypadków, zderzeń i europejskich trzeba stw ierdzić 
wykolejeń pociągów przypadająca znaczną poprawę w Polsce, 
na jeden milion —  pociągo-kilo- ^ ^ ^  
metrów w ciągu całego roku. Po­
równując dane oparte na tym 
mierniku z całego roku można 
dojść do wniosku, jak i jest w ła­
ściw ie scan bezpieczeństwa ruchu 
ns kolejach.

—  Jak więc przedstawia się wo­
bec tego sprawa bezpieczeństwa?

—  W  ciągu 1928 r. mieliśmy 
na kolejach 1,2 zderzenia i 1-5 
wykolejeń przypadających na 1 
mil.on poriągo-kilomtr. W  latach 
następnych, jak widzi pan z ze­
stawień —  tu pokazuje mi spec­
ja lne tablice mój in form ator —  
liczba zderzeń się zmniejsza, i w 
roku 193& mamy na jeuen milion

Pieczywo 
gwićtzakowe

J J

A & 0 2T K E R A
Jfiacfafi em \ przyprawy 
korzenny do pierników\

Dr A. Oetkei Sp. z o. o.. Warsza­
wa, Rakowiecka 23. Niezrównana 
książkr z przepisane: Dra A. Oetke- 
ra l<. j Dobra gospodyni piecze sa 
ma\ jest d„ nabycia we \ szystYićh 
sklepach kolonialnych, księgarniach 
i u nai. Cena obniżona 30 groszj

4*4 B  T f  L A
J U W E W IC Z

HUR! — DE Ta L 
Z L O l A

j j y B j C  s p o r t o w e
P o s t u l a t y  w ł a d z  p i ł k a r s k i c h

W z m o c n ie r  e u p ra w n ie ń  za rz& a u
3 - le in ia  k  e d e n  ci a  p re z e s a

GWIAZDKA
E. CulDertfon 

BRYD2-ROZGRYWKA 
Nowość -400 stion wykładów! zsdiń 

zł. 9.50, opr. j3.~

JAK GRAĆ W BR1DŻA 
Licytacja dla zaawansowanych 

z i  7.50, opr. 11.—

R. A. Lanczar 
PASJANSE (50) zł. 1.80

Vauuan i Kun swicz 
PODSTAWY 

ZYC1A TOWARZYSKIEuO 
W  str. Savoir vivre. W opr. 9.— 

4 oraz

W l E E r t l  W Y B Ó R
D l A  d o r o s ł y c h  
I  D L A .  n Z I T C l

W. ARCT
KATALOGI BEZf Ła TNIE

T e a t r  „ B i * 1
Śniadeckich 5 

Wiedeńska komedia muzyczna

w roi, >yt, LdtYKA SZCZEPAŃSKA

realizacja Witold Zdzitowiecki

Aresztowanie toiowca OUN
ped  ja r z u te m  m o rd e rs tw a

LW ÓW , 14 12, W  ostatnim cza- 
nn władze państwowe w Soaalu 

, aresztowały niejakiego Iwana 
Melnyka jako sprawcę zabójstwa 
na osobie ś. p. w ójta gminy Wn> 
izim ierza Caryka.

Nazwisko Melnyka jako bojow­
ca OUN występowało ju ż w lwow-

KIHG I  Krakowskie
I L U J  Przedmieście bb

„fl.B C. MIŁOŚCI”
i  C  O D / . i K I
W medz elę i święta 2 poranki 

11 * 13 CENY od 54 gr.

HOLLYWOODKinoteatr 
Hoża 29

Pocz 5.* Ceny miejsc od *1. 12 
Wspaniały film 

sensacyjno - szpiegowski

ŚWIECZNIK CW99 KRÓLEWSKI
rł»w«4 O ,r‘ n,e

skim procesie Stefana Bandery i 
towarzyszów. Melnyk jako czło­
nek OUN, dokonał w roku 1932 
nieudanego wówczas zamachu ne 
śp. w ójta  Caryka i poszukiwany 
był przez po licję za udział w róż­
nych przestępstwach.

Nieludzki zbrodniarz

?Ł*ifrS K O M E T A
UL. CHŁODNA 47 49

METR0-9UTAN
w rolach głównych

V I F ( G l N I A  B R U C B  
L « V R  N C E  ‘ B P E T T

M  SCENIE REWIA

:C2 TYLKC 
W CriRZeSClAŃSKIfcJ fiPMU

TELEFUW^EN SEPVICŁ
w eoeOBZELSKl . A V..OLOCH
Z Ł O T A  Ó *TE L67 l 77
J-ę?€NV PRZYSTĘPNASPUTY.CCaODNe.-OtATftEDE1 KIESZENI

liwego oporu matki, niemowlę 
udusił. W obawie przeć, śmiercią 
z ręk: zwyrodnialca, nieszczęśli­
wa kobieta zeznawała w czasie 
śledztwa na korzj'ść męża Epi­
log tej zbrodni rozegra się nieba­
wem przed Sądem Okręgowym w 
Bydgoszczy

z a d u s ił w ła s n e  e z ie c k o
Prokuratura przy Sądzie Okrę­

gowym w Bydgoszczy otrzymała 
doniesienie przeciwko kupcowi 
Bolesławowi Belchncrowskie- 
mu„ podejrzanemu o zabójstwo 
własnego dziecka i dokonanie nie 
dozwolonego zabiegu pod groźbą 
śmierci. Beichnerowski odpowia­
dał ostatnie przed sądem, oskar­
żony o groźby śm ierci poa adre­
sem żonj\ Wcbec stw ierdzen ‘9 
winy oskarżonego skazano go na ,
6 tygodni bezwzględnego aresztu. |
VY czasie rozprawy ujawniono, że j 
beichnerowski katował żonę n ie - ! 
mai codziennie do utraty przy­
tomności. a w r. 1933 dokonał na 1 
niej niedozwolonego zabiegu, gro 
żąc w razie oporu śmiercią.

W  roku ubiegłym gdy Belchne- | 
rowska urodziła dziecKO, mą: 
wszedł do pokoju i mimo rozpacz- !

; n m m  k o s n h . - u i i .

I Z 1 " i
w  W arszaw ie

Lemraie—Żabi* 4 Telel. 5.81-53 
Wnclktago rodzriu laD.eę. kosmetyane 
OlłAbY w wszyst-ucn sprawach 

Kosmetyki lecztnctej 
JiMUtZOWKl cc ao używania odpo­
wiednich dla danei cer\ pudrów, 

kremów, szminek, mydeł i l. p.

Dnia 3 stycznia l ‘ )37 r. odbędz.e sic 
w Warszawie nadzwyczajne walne ze­
branie Polsk'ego Związku Piłki Nożnej 
w sprawie reorganizacji Związku w 
kierunku znacznego wzmocnier a wła­
dzy zarządu H Z. P. N.

We wnioskach zgłoszonych na ze- 
bran.e pizez Zarząd P. Z. P. N. zarząd 
proponuje wybranie piezesa zarząou 
związku na 3 lata, członkowie zarzą­
du poszczególnych wydz.alów wybie­
ram są przez przedstawicieli okręgów 
co rok mogą losowania w ilości 1/3 z 
ogólne) liczny członków w ten sposób, 
ze co rok z zaiządu ustąp, 1/3 częśc 
tziuiiKow. Komisja rew.-yjna nato­
miast wybierana iest na okres trzyletni.

Prezes zarządu P. Z. P. N. otrzy­
muje prawe złożenia z urzędu każdej 
osoby zarządu Zy.nązku, która nie da­
je ręKojm: naieżylej pracy w zarządzie, 
koopiacja nuwego członka następuje 
przez zarząd ł Z. P.*N,

Wybór prezesa oktęgu musi być ra­
ty. crozony pize*. zarząd P. Z. P. N 

Zarząd u . Z. P. N. ma prawo na 
wniosek prezesa okręgu, lub z własnej 
inicjatywy usunąć z zarządów Okrę­
gów „osby działające na szkodv spor­
tu piłkarskiego Zarząd P. Z. P. N. ma 
również prawo zawieszania za.ząau i 
wydz ałów okręgu i wyznaczania ko- 
nnsarza lub komisji na przeciąg do 
jec..jego roku.

Wreszcie zarząd Związku ma j^ruwo 
nakazać zarządom okręgów, jak i po­
szczególnym klubom -kierowywame 
spraw na drogą sądową, 'karną lub 
cywilną.

Doroczne walne zgromadzenia P. Z. 
P. N mają prawo: odmówienia abso­
lutorium skarbowego na wniosek ko­

misji rewizyj nej oraz wyrażenia \< mm 
nieufności dla całego zarządu P. Z. P. 
N. co jest równoznaczne z pozbawię 
iiem oraw ponownego wyboru wszyst 
kich członhów zarządu na następny 
trzyi«tn, okres

W końcu zarząd P. Z P. N. zapro­
ponuj: nrzeprowadzić reorganizację
oeręgów w kierumcu zmniejszeń a ilo­
ści okręgów powiększei la gości poa- 
okrygow autonomicznych bez prawa 
b ania udr;aiu w rozgrywkach między 
okręgowych, rrawo udziału w roz- 
grywkacn męczyokręgowyck o wej­
ście do Ligi będą miały tylko tak e 
okręfd, kióie posiadaią conajmnHfi l  > 
klubów. Wyiąfel: stanowi Liga P. Z.

N.
Dalsze wniosk- zarządu P. Z. P. U 

idą w kierunku wzmocnienia autory­
tetu zarządów okręgów, wresz- e re 
gulują sprawy finansowe Związku i 
okręgów.

tn&efy'
u>Uły£°w£-
tŁ-uuif. lUeiji n fuj i

„ n c n i E r
IJU . iu.Hiujsm l it

H o k e i i d  w i l e ń s c y

Z a p ro s z e n i na  Ł o tw ą
Hokeiści „Ogniska" wileńskiego o- 

trzymak szereg propozycji na roze­
granie zawodów towarzyskich. Mię­
dzy innymi hokeiści Łotwy chcą roze­
grać w Wilnie dwa mecze w dniach

19 ł 20 grudnia, a następnie gościć ■ 
siebie Wilnian w meczach rewanżo­
wych. Wilnianie prawdopoćODnie sko­
rzystają z propozycji.

D ru ż y n a  k ra k o w s k a
n a  n r i ię a z y n a r o c io tM y m  t u r n ie ju  w  A n t w e r p i i

W Antwerpii w czasie świąt Wielka­
nocnych odbędzie ślę międzynarodowy 
turniej piłki nożnej, w którym weźmie 
udziai lećna , drużyn krakowskich, 
Ferencvaroo z Budapesztu, niemiecka 
Wormatm reprezentacja miasta Ant­
werpii. Turniej ten odbędzie się pod 
protektoratem miasta Antwerpii i zor­
ganizowany zostame w ramach spec

jalnych „Dru /.ntwerp.i” . Nazwa dru­
żyny krakowskie, me iest jeszcze zna­
na. W roku ubiegłym na podobnym 
turnieju grała V-isla, Która .ceszla do 
finału, gane uległa df 'żyn e Ferenc- 
varo» 0:3. Khib węgierski zdonyt. wow 
czas puchar przechodni, który teraz 
lędzie się starał obronić.

P l U a - z e  k r a k o w s c y  o r g a n i z u j ą

L i g ę  O k r ę g o w ą
Na zebraniach przedwyborczych 

krakowskich klubów piłkarsKich pro­
wadzone są rozmowy o postawienie 
na walne zgromadzenie KG/PN-u

G R Y P IE ,
K A TA R O M ,

PRZEŁIĘBIENIOM.

M O T O P IR IN  Hr-TOR

T a n ie  b fe ty  kolejouue d la  n a rc ia rz y
W czasie od i XII. j93b r do 30 IV 

i937 r. przysługują członkom Polskie­
go Zw Narciarskiego ulgi przy prze­
jazdach koleją w celach narciarskich 
i turystycznych w postaci „biletów 
narciarek ch" ,(K)0 i 2500 km.

Ulgę stosuje się w klasie II i lll-ej 
pociągów osobowych i pośpiesznych

przy przejazdacn tam lut z powrotem 
jeżeli odległość przejazdu w jedną 
stronę wynosi conajmniej 30 km.

Cena biletu na loOo km. wynou za­
leżnie od klasy i rodzaju pociągu 
(osobowy, pośpieszny) od 25 do 48 zł. 
a cena biletu na przejazd 2509 kim. cd 
60 do 96. zl*

wniosku za utworzeniem w Krakowie 
okręgowej Ligi Piłkarskiej z pośród 
klubów kiasy „A " okręgu.

Do L ’gi tej należałoby |9 klubów 
zajmujących kolejno miejsca w iesien- 
nej tabeli o mistrzostwo klasy „A "  
okręgu krakowskiego.

Nad projektem tym radzi p*“wna 
grupa klubów i wniesie go najpierw 
nz najbliższe pos eazenie przedwybor­
cze krakowskich klubów dla szczegó­
łowego opracowania, po czym mi. 1 by 
być zgiuszony na walne zgromadzenie 
KO/PN-u.

| PŁłOSttNIfl DRUBht |
F U T R A  karakułowe, rokowe, łaji
I U I  R H  u jwe ra* futra ftieskie
namawiać tylko u kuśnierza Aftto- 
niege Młynarskiego Nowy świat 22 
m 3l> W HODWłjRZU, Lei 2.8' 3 '

MtBLE V |,j 7 L  miesięczpie
lw u  < preeś iczn?.

sypiali, a stołowa, gabine4 skromniej 
szy 50. Nowy świa* 30 rog Pierackie. 
go. Zam emamy stare e j nowe.

r-j I P  r° l n*Jły Medr-.6w Sjonu do naby- 
• I ® * w ce” ie zł I  60 oraz cal}

■*“  zereg wydawnictw źyooznawczycr, 
w handlu iesięgarskim wyczerpa- 
t) er. l^g-emDlarze okazowe w kan 

rae cBC, Aleje Jerozolimskie 3ł .

4/fjZ . C K "3rarje p\ ńczoch wszelkich try- 
j -  L\J ”  Mocarzy, Grochów, Krypska 83 

•dawniej Wńcza ZaiebU
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J a ło w e  d ysku  s ie  w S enacie

Jeden jedyny glos
w obronie godności narodowej

ppm u ank ,w jtt posiedzę, j niasłą sprawę parcelacji w M ało-i Z rozbrajającą szczerością o- 
niu zabierało głos kilku przed- polsce Wschodniej. Przypomniał, św iadczy! p. prem ier: .Jestem
stawicie! i mniejszości narodo­
wych, a w ięc jeszcze jeden żyd 
ir. Schorr, N iem iec W itsuer, oraz 
dwaj Ukraińcy, Łucki i MaMow 

Na p ;erw szy plan wybiło się

ze we Lw ow ie odfcył się ukraiń- laikiem co się tyczy prawa, pra 
ski w iec, na Którym żądano, by 
ziem ia przechodziła w ręce bez­
rolnych i małorolnych Ukraińców 
Sp-ołe.zeństwo polskie stoi na sta

przemówienie sen. Petrażytk !ego j nowisku, że ziem ia z majątków 
jcone m łodzieży i kwestii ży polsk? h musi przechodzić przede 

dowskiej. O  -też jedynie dał j wszystkim w ręce małorolnych i 
krótką ale dobitną odpowiedź p.  ̂ bezrolnych Polaków  i skaiży się, 
F Jeszarowrj. 2e e.em jn t polski został przy par.

P a t r i o t y z m  i w  • g r a  celacji pokrzywdzony. Ziemia z

p o l s k ;e j  r m o d i e ż y

O fensyw a  F o łK s tr& n tu
f nowe próby bałamucenia opinii

Z a ta rg i z  d u cn o w ień s ti& em
W  obliczu zw iększającego się 

niebezpieczeństwa komunistycz­
nego, wszelkie rozbijanie spolu-

\va nie znam, ale po chłopsku czaństwa jest niesłychanie nie, 
zawsze rozum uję". W  tym tonie oezpieczne. A  tymczasem prób ta- 
i w tym duchu utrzymana bym kich mnoży się coraz więcej, 
cała polemika z poszczególnymi P isaliśm y me dawno o tym, że
zarzutami sen. Rostworowskiego. 
Zakończył ją  serdeczny uścisk 
dłoni między niezbyt głęboko po 
różnionymi antagonistami

Polska Partia  Radykalna, której 
kierownikiem po ustąpieniu amb. 
F ilipow icza, jest m :n. Czecho-

Partię  Narodowo - Radykalną. 
N iew ątp liw ie  chodzi tu o wpro­
wadzenie w błąd społeczeństwa 
polskiego i powiększenie istn.eją- 
cego stanu zamieszania. Przy tej 
sposobności warto przypomnieć, 
że amb. F ilipow icz był w  bliskich 
kontaktach ze społeczeństwem ży 
dowskim i w sław ił się swym;' roz, 
mowami z przedstaw icielam i ży-

w icz. zm ieniła nazwę na Polsaą dów amerykańskich w sprawie

Sytuacja w  naszych wyższych 
szkołach mówił »en. Petrażycki 
nakłada aa nas obowiązek dokła­
dnego przeanakzowania tego z ja ­
wiska. Psychologiczne podstawy 
stanów ska m łodzieży tk w ą  w 
prądach ideowych naszego czasu, 
t. j w silnym poczuciu narodo­
wym i w  żyw ej wierze, p rzeci
wnikami silnego prądu narodowe, 
go są nruga i trzecia m iędzyna­
rodówka oraz żyazi. W rogam i 
wiary są marksiści, zw oieniLcy 
m aterialnego poglądu na bieg 
dzi< iow  | tan zwane fron ty ludo­
we, gorąco popierane przez ży 
dów. W  konsekwencji m łotłz'eż 
nasza przeciwstaw ia się tym 
czynnikom, uważając, źe tylko 
poczucie narodowe i silna w iara 
może osłabić a nawet przekreślić 
szkodliwą walkę klas, egoizm
klasowy i przesądy * stanowe.
Trzecim  czynnikiem leżącym u
podstaw wzburzenia młodzieży
są warunki ekonomiczne.

Ż y a z i  m u s z ą  o d e j ś ć
Żydzi powinni zdać sobie spra- 

w ę z  tego, i® musi się Skończyć 
1 r&ktc wanie przez nich polskich 
miast ł miasteczek jako sw oje j
domeny. Mocą wyroku żelaznego 
prawa socjologicznego naród tu­
bylczy uzyskawszy tężyznę gospo­
darczą mus) usuwać naród napły. 
wo-vy. Tak było w starożytności, 
tak jest w czasach nowożytnych, 
gdy tubylcze narody w  koloniach 
Europy zaczynają wypierać kolo 
n istów

Działanie tego prawa rozwojo­
wego może wywołać w  duszach 
żydów poczucie krzywdy, ale gdy 
zrozum ieją oni, że jest to działa­
n ie .nieuchronnego rozwoju, może 
nastąpi chwila, ie  zasiądziemy do 
stołu wspólnego, aby obmyśleć, 
sposoby takie, ażeby ten proces 
przeszedł jak najm niej boleśnie. 
N iektórzy zydzi zaczynają to ju ż 
rozumieć, ale to znikoma garstka.
. Co do ataku Senatorki F ’ esze- 
row ej ra  Duchowieństwo i obro­
ny innych czynników, to jako od- 
powiędź odsyłam Pan ią  Senator, 
kę do motywów wyroku polskiego 
sądu w  sprawie Płomyka, a gdy 
w n ik liw ie  przeczyta te motywy, 
to przekona 9ię, iż  się myliła.

Po  przemówieniu sen. Petra ­
życki igo rozłegh  się huczne o  
klaski.

m aiątków polskich musi nasycić 
przede wszystkim Polaków,

O d p o w i e d f  

p r e m i e r a  S k ł a d k o w s k i e g o

W  zakończeniu rozprawy zabrał 
głos prezes rady m inistrów gen. 
S ławoj Składkou ski.

Zaznaczył na wstępie, że trudno 
byłoby mu odpowiadać wszystkim 
mówcom, odpow!e zatym tylko 
sen. vRostworowsk’emu,

a

Ko ntrrewolla w  Sianiu

(zang-Kai-Szpk uwrinion.
K lę s k a  s K o m u n izo w a n y c h  o d d z ia łó w

N A N K IN , l ł .  12. Małżonka 
Czang - Kai - Szek;* otrzym ała od 
męża depeszę, w  której pow ie­
dz,aro, i e  marszałek jest cały i

« f 0 wielk ej epoce i czasach dzis eiszycn‘L
m ó w i ł  k s .  J. R a d z i w i ł ł  w  K r a k o w i e  

M in . P o n  a t o w s k i  i K w i a t k o w s k i  

w  „ a u r e o l i  m ę c z ^ ó s t w a ’ *

Na tradycyjnym  bankiecie przy­
jac ió ł konserwatywnego „Czasu", 
ks. Janusz Radziw iłł w ygłosił 
w ielką mowę polityczną.

Po wstępie, w którym zachwy­
ca się polską polityką zagranicz­
ną, ks. R a d z i^ l ł  w  ter, sposób 
mówi o okresie sw ojej pracy w 
BBW R, który, jego  zdaniem, był 
wielk.m  dziełem marszałka.

„Za wielką epokę mego życia 
uważam te parę lat, w których mia 
tem zaszczyt pracować w Bloku".

Dzisia j ks. Radziw iłł jes t roz 
goryczony, gdyż „blok należy do 
przeszłości, a nawet nie tylko 
należy do przeszłości, ale drzwi 
nad jego  grobem są zatrzaśnięć 
te“ , T o  stw ierdzenie daje mu a- 
sumpt do tego rodzaju re fleksj' 
na temat obecnej sytuacji poli­
tycznej w Polsce.

. Wtacarar znowu do lego  wszyst­
kiego. do tych samych zasad i prak­
tyk, które w konsekwencj zaprowa­
dziły 12 maja Mai szatka n„ I I I  
most Odradza się partyjnictwo. pry­
wata, utafie, odradza się to v.izy.st 
ko, co od 1S26 roku było tał ener­
gicznie zwalczane. Ale nie tyłku się 
odradza, znajduje nawet pooarcie u 
bardzo wysoko stojących rrzędni- 
ków państwowych, nawet u członków 
gabinetu".

Przyczyną tego stanu -zeczy 
jest, zaaniem ks. Radziw iłła , fakt 
n ieliczenia się rządu z opinią 
Sejmu. M ówca cytu je tu taj re­
zolucję izb ustawodawczych z 
poprzedniej sesji w  której doma­
gano się rozszerzenia kontroli 
nad gospodarką la3Ów państwo­
wych. Cóż się jednak stało?

„Tymczasem rząd na wniosek ta­
na ministra rolmetoa wy as je de­
kret, który... w jgół<* wszelką kon-

„Spotkaliśmy się niestety z nie­
zmiernie smutnym i przykrym obja­
wem pewne) presji, wywieranej na 
danych postów czy senatorów by 
swej krytyki zaniechali".

konserwatyści są strasznie 
rozżaleni, ze dotychczas jeszcze 
płk. Kot nie wyciągnął do nich 
ręki z zaproszeniem do nowego 
obozu. Tymczasem w ięc prow a  
dza rozgryw ki taktyczne z n iewy­
godnymi d la  siebie m inistram i. 
Panow ie min. Poniatow ski, Kw iat 
kowski i św iętosławski. jak w i­
dać n ię  staraja się specjalnie 
bronić przed tym i atakami Kto 
wie, może im nawet i w ygod n ie  
jest w te j swego rodzaju aureoli 
„m ęczeństwa", którą więiV zą ich 
K onserw atyśc i. T o  wzmacnia 
ich poderwany autorytet w spo­
łeczeństw ie.

zdrów i ie  może się o n iego nie 
niepokoić.

P E K IN , 14. 12. W  kunflikcie 
pomiędzy Nankinem i marszał­
kiem Czang - Tsue - L iangiem  na­
stąpiła nagle zmiana ról. Marsza­
łek Czang - Kai ■ Szek jes t na w ol­
ności podczas gdy C z a n g -T s u e - 
L iang został uwięziony. Jeden z 
podwładnych Czang Tsue Lian 
ga gen. L iu  T o  - Czuar. wypo­
w iedział mu posłuszeństwo i zdo­
był dziś Sianfu, główne miasto 
prow incji Szansi.

Marszałek Czang - Kai - Szek 
został uwolniony a Czang - T su t - 
L iang aresztowany przez zrew ol­
towane oddziały. Czang - Kai - 
Szek opuścił samolotem Sianfu, 
udając się do Namdnu.

Potw ierdzen ia tych wiadomości 
braK z powodu przerwania bezpo­
średnich p-olączeń pom-ędzy Nan­
kinem a Sianfu. Samoioty rządo­
we, które dokonały dziś lotu nad 
Sianfu zauważyły niezwykle oży­
wioną aziałatność ! ruchy wojsk 
w mieście.

N A N K IN , 14. 12. Gubernatoro­
wie prow incji S zan-Tu ig, Kwan- 
Tun, Hopeh, Juen Nan, S zan -S i 
i Hu - Nan przesiali do rządu w 
Nankinie depeszę i  wyrazami lo­
jalności.

P E K IN , 14. 12. Na naraazie 
delegatów  komitetu prow incji Ho- 
Pei - Ozahar i 29-ej armii uchwa­
lono bezwzględne posłuszeństwo 
dla rządu naalcińskiego.

Oiedzie Jerzego VI
U ro c zy s ty  obchód u r o u z n  K ró la

L u N D Y N , 14. 12. Lord Cromer, 
w ielk i szambelan dworu królew­
skiego odczytał dziś w Izb ie Lor­
dów następujące orędzie króla 
Jerzego V I :

„W stąpiłem  m  tron wśród oko­
liczności nie mających dotychczas

Kom.sia 3-tb na Un;wers?tec;e
Śledztwo w sprawa blokady

Przeprowadzenia dochodzeń dy 
scyplinarnych w  sprawie ostat­
nich wydarzeń na teren ie U n iw er­
sytetu warszawskiego, pow ierzo 
ne będzie specjalnej kom isji pro­
fesorskiej W  skład tej komisji 
wejść ma 3-eh profesorów . W e­
dług ostatnich wiadomości na cze 
le komisji- 3-eh stanie prof. Boh­
dan Nawroczyński, Kom isja u- 
tworzuna będzie ua podstawie art. 
15 ust. o szkołach akademickich z 
roku 1933. decyzją M inistra O 
światy.

ma

P o k r z y w d z e n i e  P o la K O w  

W  M a ł o p o l s c e  W s c h o d n i e ]
ciał ustawodawczych"

A  dalej przywódca
Sen, Domaszewtcz poruszył do- tywny n<nviada:

Ujawnię gospodarkę
L a s ó w  P a ń s tw o w y c h

Zgłoszony przez posła Dudzin 
skiego projekt ustawy zm ien ia ją­
cy dekret Prezydenta R. P, o la ­
sach państwowych, przew iduje 
ir in., że plan finansowo-gospo­
darczy Lasów  Państwowych, usta 
ła ją  izby ustawodawcze l ie  jak­
kolwiek do budżetu włączone sa id kontroli Sejmu

Prace kom isji poprzedzić 

trólę* M d iwam i" państw..wrmi 'eh- d o ch od z^ ie  audytora aniwerayte­
rn maje * pod wpływu i ingerencji e kit go N iw ińskiego, którego u-

prawnienia w tym wypadku zo- 
konserwa* staną rozszerzone. Audytor uni- 

! wersytecki będzie bowiem mógł 
przesłuchiwać studentów innych 
wyższych uczeini w  W arszaw ie, o- 
skarżonych o udział w  zajściach.

PodsU w ? docnodzeń będą jako­
by raporty policyjne przesłane ju ż 

, du wiadomości senatu uniwersy- 
tylko wpłaty z  Lasów 1’ańsi wo- je-ckiesro. Przesłuchanie oskarżo­
nych, to jednak bilanse i rachun- nych o udział w  zajściach, jak i stawiał się według tymczasowych 
ki Lasów m ają być dołączone do 
prelim inarza. W nioskodawcy ch<>-

naocznych świadków incydentów, 
które rozegrały się w okresie blo­
kad; objąć ma Dlisko 300 osót w 
tyra 170 studentek, Duchodzenie 
dyscyplinarne rozpocznie się iuż 
w najbliższych dniach n”’mo fe

■tyj-

precedensu i w chw ili mego w ie l­
kiego przygnębienia N iem niej je  
dnał gotów  jestem  wypełnić mój 
obowiązek., zdając sobie sprawę z j  
pomocy, której udziela mi dobra 
wola i sympatia mych poddanych 
w W ie lk ie j Brytanii ł w całym ira- 
nerium Najusiln iejszym  dąże 
niem moim będzie —  przy pomocy 
Boga i poparciu mej drog ie j mał­
żonki —  podtrzym ywać honor 
królestwa i dbać o szczęście mych 
narodow".

L O N D Y N , 14. 12. W stąpienie 
na tron Jerzego V I było prokla­
mowane dzisiaj w całym Impe­
rium Brytyjskim  Jednocześnie 
odbyły się uroczyste obchody uro­
dzin króia, który w  dniu dzisie j­
szym ukończył 41 lat.

Frankfurter SKazany
na 18  la t  w ię z ie n ia

Gł N E W A , 14.12. Dawid Frani: 
fu rte i został uznany przez sąo 
winny zabójstwa G ustlo ffa . Sąd 
skazał Frankfurtera  na 18 lat 
w ięzienia z zaliczeniem 8-miesię-

doży-
Poze

obywatelskich na lat 18 i 
wotne wydalenie z kraju, 
tym Frankfurter został skazany 
na pokrycie wszystkich strat oraz 
kosztów sądowych. W yrok zapad!

cy aresztu "śledczegri utratę praw zgodnie z wnioskiem prokurato-

Bilans handlu zagranicznego
z a  11 m le s ie r y  r . b.

Bilans handlu Zagranicznego 
Rzeczypospolitej Po lsk ie j i w m 
Gdańska w listopadzie r. b. przeo-

dzi n iew ątp liw ie o przeciwstaw ię- B ilan s  B an ku  P o ls k ie g o  na 10 .X I! r . b.
nie się dążeniu do uchylpiua go-
spodarki w Lasach Państwowych "  ciągu p ierwszej :-ekady i

Jnia zapas złota w  Banku P o l­
skim wzrósł o 3,2 mil. zł. do 382.3

P. F. O ssen d o w sk i p ra c u je
S p e c j a ln a  p o w i e ś ć  d ia  „ D z  e n n  k a  P o r a n n e g o

.

W zakupionym riedawno P“zez 
Z. N . P. organie „Dzienniku To* 
rannym" drukuje się „specja ln ie 
dla tego pisma napisana* po­
wieść p. F . A . Ossendowskiego. 
N ie p ierwszy to już występ p.

E xposć
p . m i n i s i r a  B e c k a

W piątek, 18 b m przed połud-

takcie z Z, N P P o  „Leninie* p.
O ssendow sk i, ja k o  w ła śc iw y  czło ­
w iek na w łaśc iw ym  m ie jscu  za­
an gażow an y  zosta ł na red ak to ra  niem  odbędzie  się pos iedzen ie  se-  

P łom ykar. O becn ie  pa tron u je  n ack ie j k om is ji sp raw  zagran icz- 
F ro n to w i Ludow em u. Jak na p o - ! nych. na którym  w y g ło s i expcse

Ossendowskiego w czuM n kon- wieściopisarza, to nie kariera. | p K ■ 1 °r Bec1

mil. zł., stan pieniędzy zagran icz­
nych i dewiz zaś zw iększył się o 
1,2 mil. zł. do 26.4 mil. zł.

Obieg biletów  baiilcowycb —  w 
wyniku w yżej omówionych zmian 
— zm niejszył s/ię o 22,8 mil. zł do 
1.009,7 mil. zł. i

Pokrycie złotem wynosi 32.93% 
t. j. o 2,93% powyżej nonny sta­
tutowej

Stopa dyskontowa 5% , stopa ck? 
r>ożyczek zastawowych 6%.

obliczeń Głównego Urzędu Staty­
stycznego jak następuje:

Przyw óz 307.863 ton wartości 
92.456 tys. zł 

W yw óz 1,238.673 ton wa-toścj 
95.221 tys. zł 

Dodatnie saldo wyniosło więc 
2.765 tys. zł.

W  porównaniu z paździermkiein 
r. b. w j wóz zw iększył się o 1.790 
tys. zł., natomiast przywóz zmmicj 
szył się o 1.873 tys. zł.

Ogółem za okres 11 mies. b. r. 
bilans handlowy kształtował się 
następująco:

P rzyw óz 2,776.375 ton w artość  
912.388 tys zł., w yw óz 11,726.371 
t. wartości 929.827 tys zł Saldo 
dodatnie wjm iosło w ięc 17.439 
tys. zł.

Polesia. Obecny kierownik „P o l*  
skiej P a rtii Narodowo-Radykal- 
nej“  p. Gabriel Czocnowicz, jest 
również w dobrych stosunkach ze 
społeczeństwem żydowskim. W  to  
łach politycznych dużo swro jego  
czasu mówiono o przyjaznych 
stosunkach, jak ie p. Gapriel Cze­
chowicz utrzym ywał z b. p. poe. 
Wacławem W iślickim . Bardzo 
w ięc dziwnym się wydaje, że dziś 
p. Czechowicz usiłuje organ zo* 
wać partię „antysem icKą".

K o n k u r e n c | a  d r a  p łk .  K o c a

Jak donosi A gencja  Preos n  
W arszaw ie utworzona została no­
wa partia polityczna pod nazwą 
„U n ia  czynnej polityki gospodar­
cze j". W śród aa ogół mało zna- 
nycn założyć1 eli nowego stronni­
ctwa figu ru ją  nazwiska in i. A n ­
toniego B iodzic»L ip ińskiego, pro­
kuratora l^eona Kożuchowsłciego 
i red. Stanisława Strumph-Wojt- 
kiewicza.

„U n ia " głosi program  In fla c ji 
p ieniężnej i roDót puDlieznych.

Celem obniżenia kosztów inwe­
stycji m iałb j Lyć wprowadzony, 
powszechny obowiązek św iad­
czeń na rzecz robót publicznych. 
Obowiązek ten m iałby obejmować 
bezrobotnych mężczyzn od 21—  
50 iat i bezroDotre kobiety ( ! )  od 
S0— 40 lat życia.

Pod względem politycznym „U - 
n ia" opowuaaa się za obecną kon­
stytucją.

Założyciele „U n ii"  z  upartym 
przekonaniem o w ielkości swych 
poczynań głoszą, że usiłują stwc- 
rzyć organ izację konkurencyjną 
dla partii płk Koca j że n rędzy 
nimi a płk. Kocem rozpoczął gię 
wyścig.

Jest to n iew ątp liw ie jeszcze 
jedna próba Dałamucenia opin ii 
publicznej. W solach dziennikar- 
skieb wiadumość o utworzeniu 
„U n ii"  spotkała się z bardzo ży ­
czliwym  przyjęciem , gdyż nowe 
ugrupowanie bęazie m iało swój 
własny organ, a zatem jego  trłów 
ny organ izator prof. Brodcic-Li'- 
pińskj przesianie zasypyw ać" re­
dakcje pism swoimi tasiem cowy­
mi a-tykułami, które wszędzie 
wędrowały do kosza i przestanie 
też zanudzać sekretarzy rea  ak­
cji

P ó ł ś r o d k i

Świadomość n iebezpieereństwa 
Komunistycznego zdaje się prze­
nikać nawet do s fe r  m iarodaj­
nych. Wyrazem tego w ydaje się 
być za-ządzenie M in isterstwa W . 
ft. i O P „  nakazujące przedsta­
w iać do cenzury numery „P ło ­
m yka". Jak zwykle jednak sięgn ię 
to do środków połowicznych. Za­
miast wogóle wytępić m afię  w 
Związku Nauczycielstwa Polsk ie­
go, chce się ją  poddać kontroli 
nowe stworzonej cenzury.

A t m o s f e r a

N  śebezpi eczeństwo komu ni sty cz  
n.e wzmaga się jeszcze diatego, Że 
w wielu koiach obozu sanacyjne­
go brak je s t "rozum ienia w sto­
sunku do oodstawowych zagad­
nień naszego życia. Wyranem te 
go jest zatarg z m etropolitą Sa­
piehą, z powodu w yznaczeria u- 
roczystości w Porąbce na godzi­
ny, w których odbywają się nie­
dzielne nabożeństwa Również 
n iezwykle charakterystyczne jes+ 
zachowanie się pocztu sttnL no­
wego Legionu Młodych na nabo 
żeństwie w kościele akademickim.

Choink w 5ow‘etach
RYG A, 14.12. Rosja sowiecka 

pow raca do zarzuconycn  poprze­
dn io zw y c za jó w  hu rżu azy jnych . 
W roku b ieżącym  choinki d la 
dzieci uzyskały na now o prawo 
istn ien ia  Kilka w iększych  skle­
pów m oskiew sK ich sp rzeda ło  za 
100,000 rubli ozdób  na cho ink i.
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